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Losy Sejm u rozstrzygną sio w czwartek.
Warszawa. (Tel w}.).

Dnia 23. .9 o godz. 1-sżeij . w ó l  
lwem. Bartei odbył z marsz. Rata­
jem dłuższą rozmowę, w czasie k tó­
rej postanowiono, że na azwiairtko- 
'Veni posiedzeniu Sejmu prem ^t 
'Wystąpi z deklaracją programową. 
W rezultacie Sejm bedzię musiał o- 
kreślić swe stanowisko. Jeżeli Sejm 
wy razi Rządowi ponownie votum 
nieufności, prawdopodobnie będzieJ 
rozwiązany.

CO ZROBI RZĄD?
Warszawa ( l'ęi wl.).

Dzisiejsza „Gazeta Poranna War­
szawska" uważa, ą  zwołanie Sej­
mu w bieżącym tygodniu dffa raty­
fikacji traktatu z Runutniją lub przed­
stawienia siię ipnzez Rząd premiera 
Barda doprowadzi nieuchronnie do 
ostrego konfliktu między Rządem a 
Parlamentem. Możliwie jest, że Rząd 
nie będzie chciał zwołania. Parla­
mentu.

„Kurier Poranny “ sądzi, że Rząd 
nie będzie unikał zetknięcia się z 
Sejmem, gdyż (zrobiłoby to złe w ra­
żenie w społeczeństwie.

KOMPROMIS?
Warszawa. (Tel. wł.).

Wczorajsze posiedzenie komi&jć 
Senatu, koR3CttrtO'Wa« jako dowód 
nastrojów kompromisowych ze stro­
ny Izb wobec Rządu.

SPŁATY DŁUGÓW ZAGRANI­
CZNYCH.

Warszawa. (Tek wł.).
W ciągu atrugieij. diekadiy września 

Bank Polski zapiacil w miiemu skar­
bu Państw u około dw a miljony do. 
larów jako ratę procentową pozy. 
czek i zobow iązań zagranicznych.

Polityka zagrariezra Sowietów,
zdąża do okrążeni? Fo5s!il.

Pakt rosyjsko-iitewski. —  Próby układów z państw :-m! fcaftycJrsmu
Gdańsk', 28. 9 (AW ) „Danii. Zfg.“ 

denoisi, że litewski prezydent mini­
strów udaje się w  najbliższych dniach 
do A'or'r\vy, cełem ^odpisania tam 
Paktu politycznej neutralności, oraz 
'linowy hadlowej.

Premjer litewisfki przejeżdżając 
Przez Łotwę, ma p^.eprowadlzić roz­
mowę z prz.eastawidelar.ui rządu ło- 
tew skiegc, celem przygotowania 
g' ui,tu pod analogicz ną umowę Rosji

z Łotwą. W  ten siposób Sowiety dą­
żą do zawarcia układów osobno z 
ksżdern państwem, celem pokrzyżo­
wania planów po!sk5ch. Korespm- 
denł zaznacza, że Estonja propozy­
cję zawarcia traktatu odrzuci, zaś co 
i® Łotwy, prawdopodobnem jest lta- 
wiąizańe rokowań.

i

BREDNIE O POLSKIM M1L1TA- 
RYZMIE.

Moskwa, 28. 9. (AW.) Na kouferen 
ciii partyjnej komuuitetów giuibeimji 
Iwanowo - Woznres^eńslkjieij, uchwa­
lona została rezolucja, według któ­
rej istnrlje w chwili obecnej realne 
niel ezpieczenstwo kouliiktów 
pomiędzy polskim military- 
zaueni popieranym przez Airglję a 
państwami S. S. S. R.

?riiKo de Rî era zapowiada
wycofanie się z życia politycznego.

Madryt, 28. 9. (PAT.) „La Natron’4 
2nniie.sz.eza oświadczenia F.imo de 
Riyery, w którorr szef 'RlŁaidiu mó- 

o Zgromadzenliu Na radowo m 
Naznaczył, że na nie spatdia abow tl■ 
zek ''oawiązajnia widfkinh zagadnień 
odbudowy narodowej 'i przywrócenie 
równowagi ekonomiczniej kraju.

Rząd postawi w ran lamencie kwe- 
stję .zaufania wtedfr’ tylko, gidlj wy­
magać będzie tego ofm.yizina lub gdy 
będzie fio życzeniem króla.

(Primo de Rivera zaza^cza, że nie 
będzie już przęwodnictwa w przy­
szłym gabinecie, a ograniczy się do 

l zaięcia stanowiska wojskow igo, od

pow.ia dającego jego rawdtze. Nie bę­
dzie on wrzytem mieszać się do Po­
lityki, m i  też nie będzie się starał 
odgrywać roli regulatora (życia po­
litycznego, o ile ta ro k  dostanie się 
w oupowiledinie ręce.

Kryzys |l angielskim przemycie
w ^ g fo w y m  p rz e d & tfa  s*ę.

Londyn, 28. 9 i(PAT.) W  labie 
gmin odbywała dziś dyskusja 
W sprawię kryzysu w przemyśle wę 
glowym. Narady dzisiejsze mają do­
tyczyć przeaewiszystkiem proPpzy- 
Cji rządowych o który oh1 mówił 
Wczoraj w Izoie gmin Ohurchfl. Głó­
wnym mornenfenii tego przemówie­
nia, podkreślanym szczególnie przez 
prasę, jest propozycja Powołania 
krajowego trybunału apeicyjnegtj l

który byłby instancją rozjemcza we 
wszystkich przedkładanych mu sptu 
wach spornych, vvnik'ytcii z pro­
wizorycznych Porpaumień oikrggt©- 
wych łącznie z za gadniemiem długo­
ści dnia pracy.

Komitet wykonawczy górników 
obraduje nad tekstem sprawozdania, 
które odiczytainc zostanie na jutrzej­
szej ogólno krajowej konferencji dte- 
Ae&a,r,v związków, dziś popołwmiu

Ikemitet , wrykoinawczy omór.-.ń 
z przedstnwaicie 1 ami Rady .generalnej 
kongresu . Traaieunianów sytuację, 
jaka się wytworzyła.

Londyn, 28, 9. (PAT.) Dziś w Iifofe 
gmin minister spraw wewnętrznych 
oświadczył, że otacnte .pracuje w ko 
palniach węglowych z górą 100.000 
górników i około 50 do 80 tysięcy 
robotników mechaników, zarętycJi 
przy pra-achi około ochrony kopalń.

FUZJA STRONNICTW RUMUŃ­
SKICH.

Bukareszt, 28. 9. iPAT.) P a rta
uarodoya i partja ohiioipska połączy­
ły /się w' jedną ipy n. „Narodowa par­
tia chłopska’4.

SOCJALIŚCI LYONSCY PRZECIW 
HLiRRIOTOWI.

Lyon, 28. 9. (PAT.) Na poslędlze- 
niu tutejszej Rad'y miejskiej socjali­
ści odczytali demarację stwierdza­
jącą, że Herriot zachowuje uiząd 
mera wbrew woń większości. Her- 
riot w odposdedzi swicj uzasadniał 
swój ndizlał vr rządzie Poincare'go 
Względami na dobr-o kra|jiu, ikltóre 
Stawia wyżej iTonad1 wszelkie inne.

 o-----
KATASTROFALNE WYLEWY 

W SZWAJCARJL 
Bemo, 28. 9. (PAT.) (Szwajcar­

skie.) Potoki biota, ęiowstałę z ob­
suwania się gór, spuwodowały wy­
lew Roaanu.

Wylew wyrządził szczególnie 
wielkie szkody między St. Maurice 
i Latey. Konrunikacia kolejowa na 
linji simplcńskiej oraz komunil^acja 
telegraficzna prze rwanai Wiadukt 
St. Bartihclemy zostiał zerwany.

Notowania qiełdorM.
Dolar w wolnym ohrocie diniia 

25 września w Warszawie 9-015 zł. 
— w Krakowiie 9.02 zł. — we Lwo­
wie 9.00 zł.

Urrędowe notowania piełdy w a r -  
szawsktej. Doilair trarLsatocie 8-97 —> 
sprzedaż 899 — kupm 8.95.

Nowy jork, .TramisaJkcje 9.00 — 
spnzedaż 9.02 — kpptnioi 8.98.

Zurych urzędowy. Wiairszawal 
57.00; N. Jork 5.17 i 3/8, Londyn 
25.1075; Paryż 14-50; Wiedeń 73.025; 
Praga 15.325; .Włochy 19.75; Belgia 
13.90: Buidc.peisizt 72 40; Safja 3.75; 
Holianiatfa 207.30; Ośjo 113.45; Ko- 
ipenhaga 137 50; SeitokboSIm 133.40; 
iHiisizpanja 78 685; BuJcaireszt 2.68;' 
Bcrliin 123.275, Belgrad 9.145.

Pograłda nowojorska. Warsazawai 
11.00; Londyn 4 85 i 3/16; Paryż 
2.785; Wiedeń 14.08; Praga 2.9635; 
Włochy 3.77; Belg ja 2 68 Buęa- 
pe^ztl 4-08; Sizwiaijciamja 19.32; Sofia
0.72; fiolaindia 40.05; Oslo 21.92; Ko­
penhaga 26.53; : iz+ f̂cnofen 36.74J
Hiszpania 15.19; Bukareszt 0.515; 
Berliin 23.S225: Belgrad 1.77.

— o——
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Rząd »  walce z drnżyzną węgla.
Represje podatkowe, —  Kary na lichwiarzy węglowych.

Warszawa, 28. 9. (AW.) Wobec 
podwyższenia cer* węgla przez koni- 
w ercj? węglową o 10 procent z 
dmiem 25 b. m. Ministerstwo skarbu, 
w ychcdząc z założenia, że podwyż­
ka jest nieuzasadniona, ziarządzilio

SatrwAcrt i parado
Lwów, 29 Wizcśnia.

fe.) Sejm zaszedł, a natcizej został 
Eeprowadzaiiy dal oko dalej niż 
chciał. Jest to rzecz zupebitfó bez- 
SP̂ tiDa; jeśli się zważy kapitulację 
w głosowanliiu nad prowiEiorinm bu- 
dżetowem. — Niewątpliwie sprawcy 
fatadmego iwnStaska o votutm nieiufino- 
ści dla pp. min. Młodzianowskiego i 
Sujkowskiego, odczuwają diziś nie­
miły dreszczyk na myśl, że rozpętali 
burzę, która mużę zmieść Ich z po­
wierzchni życia politycznego.

W  iniiewesclszeim położemu! znalazł 
site również „nowy“ Rzad, roiziumiie- 
jąc, że nawet w mlalslzych paradok­
salnych stosunkach parlatmcmtar- 
mych, zmiana daty na aew ede no­
minacyjnym, nie jest dostatecznym 
argumentem do odzyskania zaufania 
Izby dla dwóch potępionych kole­
gów. — Nie jest też taijjmniicą, że 
rozwiązanie Izb Ustawodawczych 
nie leży (\v intencjach Rządu, jakkol­
wiek nie u‘ega wątpliwości, że w o- 
bronie swego presf*ge‘u Rząd przed 
krokiem tym sięn ię  cofnie.

A społeczeństwo — czynnik naj­
bardziej interesowany, lecz bezcere­
monialnie ignorowany, przygląda się 
temu starciu dwóch adwersarzy z 
cała rozpaczą bezsilności — widząc 
jak na gruzach znienawidzonych me­
tod seimowładcz-ych, zmiecionych 
pizewrotem majowym, wyrasia nie 
nutie.i zgubny nowy system pa* -̂. 
Icksów i łamańców politycznych,,

Kinariiilca partom eotanna miesitęcy o- 
istaii lich. notuje falkta, o jakich nie 
śniło się fitozafo-m, by wspomnieć 
tylko symbiozę Sejmu z Rządem, 
którego program wyczerpywał się w 
walce z tymże Sehnetm.

Oczekiwać należało, że w chwili, 
gdy ci dwaj kanitralbuniaj, złączeimi 
chwilową platformą wspólnego inbe- 
aesu (nie polilityiciziiega bynahninled, 
jeśli o Sejm idzie!) zostaną przez 
przemożną icigukę prawiideł życia 
rozłączeni, wytworzy sie sytuacja 
prosta, wymagająca równie treskom 
plikowanego rozwikłania. — Rozwi­
kłaniem tak cm jest jedynie rozwią­
zanie Sejmu i nowe wybory!

Lecz widocznie icglka jest skaza­
na na banicie z naszego życia poii_ 
tycznego. Decydujące czynniki bo* 
wiem wysuwają zamiast ttaniowcze- 
go rozstrzygnięcia, koncepcie i kom, 
binacje, które umożliwKyby da,sza 
współżycie obarczonych oduim nie­
ufności ministrów z Sejmem, a Przy­
najmniej odro czyłyby decydujące 
starcie na miesiąc.

Wynalazcze mózgi odkryty, ż:e 
przy pomocy Senatu, łamaniec taki 
jest możliwy do przeprowadzenia, 
a usłużny Sonet, pomny przepisu 
kenistytucji, że rozwiązanie Sejmu 
pociąga za sobą automatycznie i je­
go skon, z?wot°wał w ktmisji pto- 
włzorjum budżetowe n» czwarty 
kwartał b. r. w brzmieniu rządo- 
wem.

Gabinet prof. Bartla rna więc li­
chwa, lony badżut i  mógłby rządzić, 
aż zajdzie potrzeba zwołania nowej 
sesji budżetowej,

A Sejm? Niezawodnie byłby zado­
wolony, że zn? lazła się nutka. przez

którą pp. posłowie bcJą mogli 
chyłkiem skradać się Po diety, gdy­
by nie szkorauł, że Pi zedstawią swe 
prawdziwe oblicze w świetle rażąco 
"!eprzyzwoitem.

Rozstrzygający dzień jutrzejszy,

wykaże, jaką drogą potoczą suę Jial- 
sze wypadki. W  interesie państwa 
leży, by czynniki, od1 których zależy 
dooyizia, zeszły z bezdroży paradok­
sów i łamańców i odnalazły rozwią­
zanie najprostsze.

Dziennikarze czechosłowaccy w Polsce.
Serdeczne nrzyjęcie w Krakowie.

Kraków, (tel. wł.)
Wczora,} o gicdz. 11.30 przeefcoł. 

przj jechała wycieczka dziennikarzy 
czechosłowackich do Krakowa. Na
awoircu z chwilą wjechania pociągu 
na peron, orkiestra odegrała czecho­
słowacki hymn narodowy „Kdle do- 
mow maj", a następnie hymn Pol 
ski. Do powitaniu, goście Czescy u- 
dali! się Po-chodem na ulicę Baszto­
wą pod Barbakan, zwiedzili kościół 
Maniacki1.

Popołudniu goście odjechali do 
WibliciZKi celem zwiedzenia salin. 
Wieczorem byli obecni na przedsta­
wieniu w  teatrze SiowackTego. Dft/ 
29 bm. goście czescy po śniadaniu 
udadzą się na zwiedzanie miasta, a 
o godz. 12.30 w oocudńie odbodizie się 
śniadante w  Chanel Hotelu, wydane 
przez Prezydium Miasta oraz Syn­
dykat Dziennikarzy l.r akowskich. 
Popołudniu zwiedzą goście W aw el 
Zamek Królewski Oraz zbiór an  a - 
sów. Po wypoczynku o godz. 8.30 
wiecz. ódlbędzie się obiad w  małej

sali Starego Teatru, wydamy orzez 
Prezydium Miasta. O godz. 10-tej 
wiecz. goście czescy opuszczą Kra­
ków ii wyjadą do Lwowa.

Kraków (AW.)
Z pobytu dzietn,tokarzy czedboisło- 

wackieh w Krakowie zanotować na­
leży następujące szczegóły:

przybyło 21 osób, pod przewod­
nictwem prezesa syndykatów daien 
nikarze- cz ecbos 1owacktoh-, redakto­
ra „Ceske Slavo" san. Jerzego Pieli­
ła. Po przybyciu na -dwaizec w  sali 
recepcyjnej ip|ow itał gości imieniem 
miasta1 wiceprezydent Wielgus. Prze 
mówienie swe kończąc okrzykiem 
na cześć Republiki Czechosłowac­
kiej i jeij prezydenta Maissamyka. 
Następnie przemówił imieniem armii 
gen. A"gwstyn, a po nkn imieriiOm 
krakowskiego syndykatu dziennika­
rzy red. Haeck&r, wyrażając radość, 
że przerwany z powodu wojny kon­
takt, teraz można podać na nowo 
w mocnych, niepodległych pań­
stwach.

ł Lwów gotuje* się t i  serdecznego powitanie
miłych gości.

Lwów, 29 whzieiśriŁT.
Dnia. 28 Bl m. o godz. 12 oldibyło silę 

w woj en ódlz+'‘de, pod przewodnic­
twem p. wlcewojeody Eckhardta, 
oosiedzenie komitetu ściślejiszego, 
.na którem uziuóełniono jeszcze pro­
gram przyjęty onegdlaj.

Goście przybędą do l wowa we 
czwartek o godz. S.20 i po powita­
niach i spożjkńu śniadla-nia odljadą po­
wozami do miast a w  towarzystwie 
kolegów ząwiorłowyah, z którymi 
(zwiedzać beJą miasto. P o  z-łóienihi 
wieńca poa pomjrkiem Mickiewiczu, 
zwiedza Plac Itlowysfawowy, piaino- 
ramę Racławicką, Izbę mandłową 
i przemysłową, Ossolineum, muzeum 
Orzechoiwicza, Uniwersytet, muizeum 
Króla Sobieskiego, muzeum przemy­
słowe. galerję iń:ie:ska i muzeum 
Dzitduszycktch. Następnie zwiedzą 
goście o goldlz.. 13.30 fabrykę Baczew 
skiego, gdzie nastąpi przyjęcia, po- 
czem o goidz. 16 udadzą jfcfa na W y­
soki Zamek i kopiec Unji Lubelslkiei. 
O godz. 17 odbędzie się obiad w w. 
sali Ratusza. Wieczorem teatr, a na­
stępnie kolacja na dworcu.

W  cliątek o godz. 9.30 rano po po­
żegnaniu gości nastąpi ich wyjazd 
dio Dmchobycza i Borysławia, gJz’e 
zwiedzą kopalnie. Zwląizeik iechni- 
ków w Borysławiu przygotowuró jm 
bardzo gorące p*zy ęcie. Do Bory­
sławia towarzyszyć będla gościom 
ich izawojdoiw! icoledby lwówscya

KTO PRZYBYWA DO NAS?
Czedhoólowacki Koaimlat we Lwo 

wic komunikuje:
We cziwartek dnia 30 b. m. przy- 

ieżdiża -do Lwowa wycieczka cze - 
chosłowackich dz‘Łflłi karzy w na­
stępującym składrde:

1) Sen. Jeiray Pichl, prozyaentl Syn 
dyka™ clziecbostowuakich dziennika­
rzy; 2- -dyrektor W acław Svychov* 
sky. r edkkitor „Centrd Europen 
Press’1; 3) Dr Franciszek Hofman, 
sekretarz Syndykatu; 4) D r Ja-ro- 
mftr Konet^ky, ndak tor „Ceskego 
Slova‘ i sekretarz komitetu Małej 
Eniemy Prasowej; 5) Wumcenty 
CęrvinJ<a, główny redaktor działu 
słowiańskiego „Narodhlch Liistów’1; 
ó) Emiil Ceimak, dijTektor Gzecho- 
słowuokiej Agencji TelegrafLznej; 
7) Adolf C em j, redaktor Słowrań- 
sldeg-o Przeglądlu, dblegalt mimiiister- 
stw a spraw zagranicznych, znamy 
polonofjl; 8) D.r. Wibcenlty Rarvat, 
-redaktior raczeliny „Prava Lidu*’; 9) 
Olga Sastroya, redaktor ,,Narod-nej 
Politiki” ; 10) Dr, W ącław Fiala, re­
daktor Agencji Central Europem Ra­
dio; 11) Antoni Singer, redaktor „Du 
chi, Czasu"; 12) Jarosław Hanka, 
dyrektor „S!ovenskego Dennika’1 
w Bratysławie; 13) Dr. Jariziy Hoy- 
da, redlajctor Centraiinego P,rasowe­
go Biura; 14) inż. Holman, redaktor 
„Tribuny"; 15) Milan janata, „Lu­
dową Novtay,** w  Demie,. 16) inż.

natychmiastowe ściągniecie podatku 
majątkowego, w tan sposób, że do- 
tycbczasowe opłaty 1 zł. iU gr. od 
1 tor.ny, zostały podwyższane o° 
dnia 25 b. m. na 3 złote od jedmCi 
-tonny. Całkowitn suma podatku ma­
jątkowego- będzie wynosić oibecnie 9 
nilljonów złotych, a nie 3 miliony 
złotych. Potirarko Ministerstwo z-a' 
rządziło podwyższenit taryfy eks­
portowej Jllia w-egla o 20 procent.

Ministerstwo przemysłu i handlu vł 
parozumie-nilu z Ministerstwem sipiraw 
wewnętrznyioh wyśle specjalną ko­
misję dl aDadanla kosztow, a w  ra- 
iz|e udlowodnkiifliia pobierania nad- 
iniianiy-ch ceni, będą zastasow-atne ry­
gory podyktowane prawem. Mi - ri-
steTsl-w-o przemysłu i handlu czyni 
odpowiedzialnymi pirz edisię bio-rc ów 
kopalni węgla za wystarczające nn- 
syoeraic rynku wewnętrznego. — 
Uchylani-e się aa -tego abwiązku bę­
dzie uważane za sabotaż węgłowy-

 o----
AWANSE URZĘDNIKÓW PAN-

STWOWYCH.
Warszawa. (Tel. wł.).

Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych wydało -o-kóluiik dio ymje-w-o-dó^’ 
w  których o-kreśló warunki ustala :-c| 
na Radzie Ministrów, co do awansu 
i podwyższenia poborów urzędni­
ków, zajętych w aidmiinis-traicjil pań- 
sitwowetj. A w,ar.se mogą być w rnku 
>bi: żącym dokonane bezw-złącznie R 
iycli wladz-a-ch, u^zędaich i instyffl- 
cjach, w który :h reorgainifealcja' już 
zastała dóko-nama, pnzyczem za zre­
organizowane uważać należy te wła 
dze, -urzędy i m-sitytucje, dla których 
zostały ustalone nowe., z-rcduikowia­
ne etaty.

W  latach przyszłych norm., 
terminem awatóśtw , 1 jfeł-
cznlila i 1 nipca kiwz-diog-C' rotou, a awan­
se poza ty mi 1 erminiami, kaniie-czón 
ze względów slużbo-wyah mogą byś 
dokanywrauie za zgoda Rady Mini­
strów, wyłącznik, na stanowiska kk- 
rcwr-icee.

Ś LE D ZTW O  PRZECIW  GEN. ROZW A­
DOWSKIEMU.

W arsiaw a, (Teł. wł.) 
„Polska Zbrojna" donosi: Wsf.ra* 

tvie gnn. d r r  /adowskiegt., oskarżo­
nego o nadużycie władzy służbo­
we] na stanowisku generalnego 
inspektora kawalerji oraz naduży­
cia w  tianzakcjach z belgijską fir­
mą drzewną Oyen, — śled ztw o u- 
legnie rozszerzeniu I uzupełni eni1'- 

W  tym też celu akta spra w y wró­
ciły do sędziego śledczego m jr. dr, 
Zielińskiego. Śledztwo dodatkojrfi 
jest w toku. W  najbliższym cza" 
sie akta przekazane zostaną preku- 
ratornw i.

B. S a k u n d a rju u  Szpitala pow sz. w e Lwowj®

Dr. BERNARD RAPAPORl
przyjmuje w chorobach chirurgici nyd1 

i narządu moczowego od godz. 4-6 .
ul Romanowiczall, I.p. Lift do dysp

21,81 _

Vtostimi.r Louda, tygodiJk 
Prąva"; 17) Alo-jzy Mart inek, redak­
tor „Moravsko Slov-a-niskeigo Deiihj1 
ka"; 18) Parma, -redaktor w y d ^ k  
prasowego ministerstwa spo'av 
gi s .licznych; 19) Franciszek 
trouba, redaktor „Slo-en-skcj pol5̂  
ki’1 w Bratysławie; 20) Wtady-s’1 lv 
Zamykał, redaktor „Naszyńca yt 
łomuńcu"; 21) Souchar, p ra s o ^  
attache poselstwa czcchosłowacK1 __ 
go w Warszawie, oraz 22) z  raifl#. 
nia Polskiego mlrtótęrstwa- siPÎ  
zagTanśozjych p. Zeli sławski.
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PM znakiem ;zisu.
ZDEGRADOWANY PATRON.

Lwów, 29 września.
Nie takie, fak dzisiejszy, dni 

swego iPjatronia obchodzić zw ykły 
c ngi Polskie Miehały. W święf o 
29 września paclmfieć musiała gęś 
roczona na różnie we wisEiystkich 
domach bez względu na to, ozy 

£ znajdowali się: w nich sofcmteattt, czy 
nie, lały się obficie strumi-emiie mio­
dy i małmazji, a jesienne słońce 
zdawało się obowiązane przyświe­
cać wyjątkowo jasno i ciepło.

Zgoła inaczej wygląda dzisiejszy 
święty Michał: pochmurny, chłod­
ny, ponury, za 'lomrJał o tradycyj­
nej gęsi, winem podlewanej, która 
ocalona przed śmiJercią dizięki pu­
stkom w kieszeniach sołenlizamtóiw, 
może dowali kąpać się w d a ra z ó w  - 
oe j błocie. Nie błyszczy radioisną 
czerwienią imię św. Michała w ka­
lendarzu — i w życiu szarzej niż 
t  wy kle przedstawia się dzień mu 
Poświęcony.

Ano — jak mów: przysłowie — 
„bierz Michale Co Bóg daje1.

(m)

Na£?shne.

Fundusz dla bezrobotnych priatifrżor.y.
Szkoła praktyczna dla dziewcząt.

(Z ,t?dy miejsbifej)
Lwów, 29 września.

Tematem olbrad wczorajszego po­
siedzenia Rajdy miejskiej pyty prze­
ważnie sprawy szkolne.

Na wstępnie p© ucliwa-leiffu paru 
drugich uchwał, przyjęto referowany 
Pizez r. HcLingcra wniosek w spra­
wie prolongowania funduszu dla do­
starczenia pracy bezrobotnym, po­
nieważ bezrobocie dotychczas nie 
zmalało. Fundusz na ziwdlczamie 
bezrobocia prolonguje ‘się na rok i 3 
miesiące, t. j. db końca roku 1927. 
Ma być on tworzony z (tych samych 
źródeł, jak poprzednio, t. j. z po­
datków od światła elekiryczuiegc, 
gazu i luksusu mieszkaniowego % tą  
różnicą, że zgodnie z poprawką m l- 
nisterstwa- podatek od prądlu ma

samorządy gminne, Rada miejska 
zwróciła się do Rady szkolnej mieć.
0 wypracowanie programu iakich 
kursów, Jako wynik zwołanej an­
kiety sfer pedagogicznych i rodzi­
cielskich, powstał nostęipłujaoy pro­
jekt: Dla dziewcząt, które ukończy ■ 
ły VII klasę szkoły Powsz. utworzo­
ny będizić kurs przedmiotów prak­
tycznych. Nauka obejmie tygodnio­
wo 10 godzin szycia i krawięcKiyiztiy, 
G gadzim gotowania, oraz 1 godz, re- 
f e i ,  3 g. języka polskiego, 2 g. his­
torii i geografii (począwszy oid woj­
ny światowej), 3 g, hil&jcniy kobiety
1 dziecka, 2 g. gimnastyki rytmicznej 
i szwedzkiej, nadto naukę śpiewu, 
tańców naroialowycm, p'lyv'ania, w y­
cieczki i t- I? Koszt utrzymante kur

JUŻ NADESZŁY

G S T1 TM E I m :
DLA PAifc dr firm y

ANTCNIE30 IIWERY
Lwów ulica Halicka 10. 
również do filji w Tarno- 

polu-StryjU. 2024

być pobierany nie w formie 10 pro-; sów ma być pokryty z  oPł-it nieSę* 
centowego dodatku, ale jako rów- j nic, które wynoszą 10 zf. jakb wpi- 
Kowartościowa pod wyżka cennika.
Wnioski referenta Przyjęto.

R. Kwiatkowski referował sprawę 
reorganizacji szkół powszechnych 4- 
kiasowych na 7-kłasOiWe. Zreasumo­
wano Poprzednią uchwalę Rady m. 
w tym kierunku, że szkoły, męską 
1 żeńska św. Zm \, żeńska Kościusz­
ki, męska Konarskiego przemi mśloue 
będą na 7-klasowe, k iś  męska ŻÓ5- 
kitwskiego, męska Kościuszki if m.
Z:morowicza pozostań,; jako 4-kla- 
sowe.

Sprawę organizacji miejskiej szko­
ły zawodowej dla dziewcząt przed­
stawiła r. Ałeksandroyńczówna.
W skutek zwninięda lOirzez Mńiister- 
stwio W. R. i O. P. ze względów 
oszazędnoiściiowycii klas A [II i iX 
szkol powszechnych okazała sńe Po­
trzeba założenia kursów' praktycz­
nych żeńskich. Pouiewa)/; Rzad chce 
przerzucić koszt ich uti zymaniila na

sowie i 10 zł. czesnego miesięcznie 
(;z możliwością ulg; Na każdymi kur­
sie ma być 36 uczenie Kursy otwar­
te będą w szkołach żeńskich: Tań­
skiej, św. Anny, św. Marcinia, Żół­
kiewskiego i (o ile zgłoszą się kan­
dydatki) św. Antoniego. Nauka rcz- 
nociznile się iuż w piątek.

Pbogram kursów przyjęto z do­
datkowym wnioskiem r. Lityńskiego 
aby włączyć także naukę historii 
Lwowa i poznaną jego zaby tków.

GROŹBA STRAIKU W ŁODŹT^ 
Łódź. (TeL w l ) 

Na zebraniu delegatów związków 
zarodow ych uahwallano pi okłam o- 
wać strajk w razie, jeżeli przemy­
słowcy nie zgodzą się, na podwyżkę 
Plac.

— -WO—

fejgncfc „Kurfrri LwawsL-jj1"' »30. C IfflB

Z TEATRU.

KcMeta - Wino i Dmmi
bomedja w 3 aktach Stefana Kie- 

drzy uskiego.
(w Teatrze Wielkim),

Lwów, 28 września- 
Spóźniłem się ze spraiwmzdlantiem 

tym. razem, a?e w pewnym wieku i 
stanie cywilnym, me sipteiszmo czło- 
"  tekowi ani na1 koinleif|ę:, ani nia wino 
3ni na dancing. 1 dtaileizo czytefeięy 
"ty baczą, że się dzidę c nimiii w ra­
żeniami d ipieno po tmeidilm spek­
taklu.

Przy z mać jednak muszę odraz u,
?ę .się rozczarowałem ,,iin plus11. — 
Pu glosach warszawskich, byłem u- 

rzedzony do najnowszego iwiotru p. 
Liedrzyńskiegc tymczasem cyrnpa- 
łia, jaką ód -dawna zywiilę dla tego 
zdob ego laurtara — wczoraj się 
"zm ogła, bo znów "ranie pnzękomał, 
że jest majstrem sicaniiczirL m pier­
wszej klasy, że zna teatr, i jego pur 
tećtzuość, a w diadattku, talent jego 
toizwiija sie z każdą jego sztuką.

Nie Kkdrzyński wanitem że mamy 
diriś podłe stosunki, me jego Avina|, że 
"ięicej wziię^aści1 ma podlkasana da- 
hiuSka •wanszawsk^, ntiż dlobrze wy- 
ch'< wann pannia ze dworr, że dzilsiej- 
SKą „kobi&ta" jest takim kfepskim 
^b-rykat jm, ialk dteilsiejsze powojeir- 
r e wńrtc. że oprócz miłości od ser- 
ca“ i „od kieszeni'*1, mamy dzńś Łrze- 
f i rirdzaf: „miłość od tańca“. — 
iMr̂ âlk to n ie  Kaedrziy.isląego wy­

mysł, IpSdżB młodzieniec ma chleb zwieiciądle wklęsłem, owszeim,
( n S e  w rękach — jak dotycliczais, a- 
le...) w nogach, i ż,e dzjsiiajszy -ga- 
tarek“ ludzi kcclia siię... w nogach! 
Trudiiio też o to wimlilć Kiedrzyńskie- 
go, że urnie pud|patryw.ać dziistejsKą 
soicietę, « że nie chwy.tia ilnmych, 
głębszych temoitów — ndż te, któiei 
mu wspólczasue życie nasuwa. — 
Saiksofony, klajksofony i jaik siię tam 
iirime instrumemity jazzbamidlu nalzy- 
w.ają — zagłuszają dzisiejsze żjmie, 
i> .może anesztą fiituzofia pani Wandiy 
ma największą rateję. „Wsaak już 
maimy własne pońs-wo11 — wilęc dla­
czego nite marny nadążyć, a oigłuiszu- 
inile .się munziyńsiką orkiestrą i fox- 
trotowaniie — to jeszcze najtepsze 
współczesne zajęcie, w azauaich kiti ĵ 
dv tyte łajdactw się dZń,eje wokół, 
kindy w^racamiy do średniowieczne­
go wwm.iairu sprawiedBwośd, bo 
skazujemy tylko chłopka lub bieda­
ka, który i’».drobi piląfikęi, a wielkich 
fafcizeirziy doIiainoAvych uiwalmiiamy.

Cześć i honor, to przesądy ,.wczo- 
najisze1*, życie ôdlzińinie fraszką ma- 
R.znaczną, cudza wdaisniość niie bu- 
dZi skruipułów, a dioŷ cńipiy na temat 
posłów naszych, stają sie eon az bar­
dziej aktualne...

Jakie społeczeństwo,, taki i teiaiV. 
tacy i autorowie — to trudno! Nie 
można żądać od Mtedlrzyńskiego, 
króry ma -rzetelny .atenit i1 zna scenę 
jak mało k-tó-ry z vspółciuesny ch au­
torów. aby konie,cznlte pisał powa­
żne d^iamaty, sikoro on musi żyć z 
tamtjemy, a dramaty zieją pustką w 
iteiaitrach naszych. — Dlatego nie 
mam z;a złe Kiedrzv"'gkilemu, że po- 
k a ro e  nam życie -ystpóJiczc ne ,w

iwiażum, że są to odstraszające do­
kumenty czia-sui, które mają głęboki 
-WnąMry sens. Nawet db spokojnej 
wsi dochodzą oddźwuękiii dancingu, 
nawet sitaruszkom w głowie się aa- 
mąpj od dancingowej dainry, która 
nliuPOKój warszawsikidi „lokali1' 
wniieść zdoła do zacisznego dwoii u.

kicd/Tzyńshi pew-ną ręką kreśli fi­
gury, znakomicie nilami apęiruje, tło 
podkreśla, śmiało, czyni doskonałe a- 
Imzje do stios-unków wspal.cz«sniyich, 
rzuca śmiałe aforyzmy:, a że tam 
odbiega w struktunzei i robocie -od 
lekkości f-nancusktej — to chyba o 
tyto, o ile’ -nasze życie codziennie 
,,grubsze11 jest otd pajrystkiego (ale 
może za to — mi/rno wszystko — 
zdrowsze!).

Oczywista, że i Kiedirztyńsfci różni 
s/ię izasadri-czc od swioich francuski eh 
koilbgów'. Gdy bowiem autor fran­
cuski piszę dramat — zaiwisize prze­
myci coś z lekkość- komediowej, 
jEbjśz komiedłopisairz naitomiaisit — na­
wet taik wesoły jak KiedirzyfLski — 
zaw'sizc „zaw-adzić11 muislii o d^iaimą....

Talką -na poły dinaimatyiczną, na po­
ły komiiczmiu figuirą, jest poczciwy 
olvywafel ziemski Tomasz Waireńskii, 
w  któreigo cichym idiwiomzc -dbyw-ia 
się akcja iimieiszei] kntmedlji i które­
mu w  65 roku życia uśmiechnęło s.ię 
jesizazc „szczęście11, -nrzemawiiające 
dziś najwymowniej nogami pa,ii 
Wandy...

Wystawiono rzecz toiedrzyńskiego 
w  -reżyserai Okcmlckiego oalUkiem 
dobrze i ołrądzono należycie. Nowo- 
angażowani anty śoi nie nnogą dosta­
wać cięgów za to, żę isa(ę bez * -

Pogrzeb up.r of Halbana
Lwów, 29 września 

Wcz-ora; o goidizimie 3 popaludrniU 
odbył się pogrzob ś. p. prof. A’freda 
flaibana, w którym wziął udział 
lwowski świat nauku-wy, polityczny 
i prawniczy. Tnu-mne wrynieisilonio % 
doimu pi-zy ulicy IAodlmfiictoLego l. 38. 
Kondukt żałobny pnowadzM hcany 
orszak jdttchow-iieńisifwiai, za. rydwa­
nem olerytym wieńcami postępoy^ł a 
iroidlziiua zman-ęgo, senat akademicki 
BąoprzedzoTiy puzelz pedelów z ber­
łami, csło-niętemi klirem, pirzedstawto 
ciele władz z wćce woja wodą Eck- 
hardteni i genarałem Thulliem, gro­
no profesorów Politechniki, Aka­
demii We tery m, dtliegatcrr Towa­
rzystw naukowych, młodzież aka­
demicka i wiele pubfflcziiiaści.

Podążono ulicą Mocbniaokiegr, A- 
kaideimkką, Legicnou' i 3-go Maja 
pod gmach Uniwersytetu. Tu za- 
zatrzymał się onszalk i addanio hołd 
zmarłemu Krótko lecz garąaO' prze­
mówił prof. Sieradzki, który przy- 
■pomnia zasługi zmarłego w dziedzi­
nie pracy naukow.ei, spotecanej i 
Politycznej, podlkseśilając niezwykła 
■̂allleity chamaktciru ś. p fialbaua. — 

Trzykrictró pochyliły się berła uni. 
weisyteckie w hołdzie aasllużonęmu 
ucKoiiemu L obywatelowi — poczem 
r;U3Zion ulicą MatncHallkoWiSka i Gró­
decką ku dworcowi głów nemu. — 
Zwłoki, ś. ,p. profesora Malbania zo­
stały odwiezione do Kraikuwa.

» --- —Qr- -

DZIECI POLSKIE.
Warszawa, (Tet. wł.). 

Dnia 28. bm. przybyły oo W arsza­
wy dzieci polskie z Franci i Niemiec 
w liczbie 88 ocób. Dzeci te mają 
kontynuować naukę w szkołach poi* 
śRich, Po kllkudinłiow-ym pobycie 
w  Warszawie, dzieci (Skierowane bę­
dą do właściwych szkół prowincjo­
nalnych.

o-

tuzeiby ^podobało komisji teatralnej 1 
kiiero.wmictWTu teaitru zastąpić niiimi 
■nacc-ych dobrych znajlomych, któ­
rych kwalifikacje może były nieje- 
duioikroitaie łepsize 

Guttner^iako Wiaireńskii dął figurę 
idobr/ie apracowaną i: uitmzymywrał ją 
umiejętnie na pognandczw dramatu i 
komeóji. Jako winuk jego przedstawił 
silę wrcale k(nnz;3istin(ie Dobrowolski, 
nie ponosząc winy za to. że nie był 
zbyt iszczę śliwy m uanneram na
„miarę11 łlrymewiczówny, której 
sięgał tylko do pasa, co zresztą w; 
tańcu diz,iisie,i.sizym zldaie się wystar­
cza. P. Hrymiewilczówna ma zresztą 
doskonałe wmiuinlk: dc> postąa w ro- 
dizaju .jpa,ni Wamdy“ i dóstaitecznie 
sizcuftki glos, tylko canzucióby jej 
można, że zbyt obcasowio i ainioma- 
tyicznic wygłaisza swe „kwesfje11, 
nie iblarąc już inćiZjiałiu w Ittem, oo mó- 
wńą imme.osoby Pa siceoie.

Porawrska, jako' panna ze dwora, 
•zamrę,Ziemio wał a stę korzyotnię (Ra­
packiej nie widzi ałeirr w' tej rob) wie­
le zapownaaiając dobrą dykcją i 
widoczną ilriitpilijgeincją. Z przyjerr 1.110- 
śoią istwierdlzić należy stany rozwój 
z nolii na rolę .i widoczną sumienną 
praicę u Zabielskiego, który arzędeu- 
ka mindsterjuim skarbu i służalca 
w e j  żony zarysował plastycznie. 
Wisie wego Watoa sktnciśa dobrze Że. 
Hcliowska.

Publiczność baw^a się dóbrzo, a 
mejedlnia „pani W:anida“ .nla1 widowni 
oklaskuje ochocao swój sobowtór na 
scenie.

j. Geszw md. ’
- QB- —
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C:iar«ihter>styka Polskiej ustswy
o prawie ziitnrskiam.

Zjazd TSL. w Stanisławowie.
(Koresp. „Kuriera Lwowskiego")-

Stanisławów, we wrześniu.
Zjazd 1 . S. L. iddbył się w  Sta­

nisławowie on-egdaj. Połączony on 
był z jubileuszem 3b-lieti‘a tej insty­
tucji. Fo uro-azysteim 'nabożeństwie 
mez-poczęly p ę  obrady w siaili1 „So­
koła" w obe-anośai- 300 dlefegatów, 
iprizedstawiicie.M właidiz rudaw ych  i 
szkolnych. Zwzd: burm-iohrK
miasta, p. Chowaniec, reprezentanci 
Związku nauczyic-kil jzikół poiwsz. w  
W arszawie, duchowieństwo, Tow. 
rolniczego i in Witali- iiiaidto Zjazd: 
przedstaw,icieł uikrdilńakieigo „S-elań- 
sk-iego Sojuza" i redlaiksto,, wstma ukr. 
„Nasz Braipor“.

Obrady zagaił AVBLepreizes: Tow. 
T S. L., p. Wltoild Osiowski, przed- 
stawiając diziiałallność Ttuwamzystwa. 
w  ubiegły cli 35 łatach. Na temat ten 
przemawia? taikze dr. Wincenty Wy­
socki, noczem o programie prac T. 
S. L. ma przyszłość w y g ło s ił refe­
rat dir. B. Suchajewski, poiczcm wy- 
ibUfw'komisje, które obraidi >wiały po 
(południu. Wie,czarem odbyło się ze­

branie to warzy skiic w s;ali „Sokola1 •
Ze spraw szkolnych paw :iąl zjazd 

uchw ały’, zmiteTZHiiące do tego, aby 
każdemu dziecku poFkiemu była za­
pewniona nauka w języku ojczy­
stymi i ażeby iie  biyło orno narażone 
na wynarodowienie. Zjrżid oświad­
czył się przeciwko cotucznemu po­
wtarzaniu plebiscytu szkolnego, 
przeciwko likwidowaniu sz;kó! poł- 
fiikicli-

Polecono Zarządowi Głównemu 
przestudiowanie sprawy założenia 
prr-ez T. S. L. Uniwersytetu ludowe­
go ma wzór duńskliloh i przyznani c 
już w bieżącym i oku piiicirw-slzie" raty 
na założenie laktego Litówensyiuetu.

W  dziedKiiiie oświaty pozaszkol­
nej, -uchwalił zjazd sizeneig wnfiosków 
mających na celu wzmożenie syste­
matycznej pracy nad uświadomie­
niem oby watelskiem chłoną polskie­
go i skupieniem w  ręku Polaków jak 
majwjęksizej Ilości wairaztatów pracy 
w ogróikaich puimMbwio - wscho­
dnich.

-XO X(|-

p © 2 : r p p ir b a B i r e ' k
w  E k nlu  P o ^ e d K ra e sia .

MJody kupiec w przystępie szalu zastrzelił szwagra or?z ciężko 
poranił żonę i teśc>a.

Stary Sambor. (Teł. wł.).
Wieczotrem cfaia 18 b. m. o godz.

22, rodzina1 Wolfów w SmoUicy
pow. Stary Sambo-r powróciła z do­
mu modlr-ltwy do domu. Na dzień ten 
pnzypadto święto pojednania t. zw. 
„Sądny dzień".

Młody Mech-el Sifr maż Heleny, 
cpeki Mojżeisza W olfai. prze dener­
wowany całodziennym postem, 
wszczął y żona kłótnia,.aw temat jej 
■niezbyt „pierw siziorzędinego" podiio- 
dlaeinia i chcąc tern silniej zaakcen­
tować bezspornuść swojego twier­
dzenia krzyknął: „Ja zr.am wfzyst- 
k:e j  rudne tajemnice twego brata 
Maksa! ‘ Słyszał te słowa orał He­
leny. Maks Wo'f i wmiesza' się 
do kiótni. Tknęło go jednak jakieś 
przeczucie i piospieszył do siwego 
pokoju a Pio otworzeniu szaty skt n 
statował, że Sik skradł mu listy. ,

Zwrócił się on teraz do sewagrz. 
z pretensjami.

Spór począł się zaogriać. Na to 
weszli d*o pokoiu teściowie Sika; 
Mojżesz Wolf z żonią. Glpticzęl; 
czynić kłócącym się wymówka że 
p iw  tak  urouziyistem święcie, pro­
w a d ź  zapamiętałą kłótnię. Ws^aitC 
to święto Pojednania; njaijżiaiie- 
kleisi wrogowie oodaia sobie >cce. 
a cóż dopibro rodżina.

Ale Medbel S*k dostał ataku iu- 
rji rzucał się, krzyczał i naraz w y­
dobył z szafy rewolwer i począł 
dopko}a siebie strzelać.

Maks Woli ugodzony dw°ma 
kulam1! w bok wyzionął e 'cha na 
miejscu, ojiciec Mausa Mojżesz, o- 
trzymal również dwie rany, ciężkie, 
ale żyje, zaś i^na Sika Helena, 
która rzuciła się na męża by mu o-

debrać rewolwer ugodzona została 
w rę'tę.

Sik PO szaleńczym czynie tyifl 
zbiegł w niewiadomym kierunku.

Zawiaaonronia o wypadł u  państw, 
policja wdrożyła dochodzenia.

Zarządzono Pościg za zbrodnia- 
rzem, ale na razie bez wyirku.

Za Sikiem wszelki siad zaginął.

EPILOG SADOWY STRASZNEJ 
TRAGEDJ1 RODZINNEJ.

Lwów, 29 września. 
W piątek ima 1 października bf> 

rozpio^zinip się w sądzić okr. kar. we 
L wo vviIe rozprawa Przieciw JerzenU' 
Acluowi, oskarżonemu o zastrzele­
nie obłąkanej stostry swej Wiandy.

Straszna tragedia rodzinna 
przebieg następujący:

Dr.is 26 maja br. do dutnu przy ul- 
Murarskiej 1. 54 Aefetiowie przywi®' 
źli z zakładu dla obłąkanych jedyna 
córkę swa Wandę, skrzypaczkę- 
wirtuoz'Kę, które} nie byli w  stank 
dluże-j utrzymywać w zakładzie- 
Jerzy Aorit, brat obłąkanej, słuełiacl 
Pobtechrłki, zrozpaczony niiessczś' 
śdemi siostry, ptcistawowił ukrócić yl 
męczarnie. W j’korzystał on ch-yiK’ 
nieobe mości ojca iPtrzy słoistrze
i strzelił do niej 4-irokirotiniie. kladac
ją tiupem na mrescu.

Przewodniczy ż roizprawtfe rądtoŴ  
będzite s. s. a  Dukiet, oskar; em̂
wincslć będzie p. prokurator dr. Ł3' 
niewsik' zaś oronić lidtw. dr. Dw^"
nicku:.

TRZĘSIENIE ZIEMI WE WIEDN^* 
Wiedeń, 29. 9. (AW.) Dzfió eaiU9' 

towano tu lCtfkie trzęsienie zŁ-ejni-

Lwów, 29 września.
Z okazji odoywiaijącogo się mię- 

dBymau odowcigo kangridsiu: Rraiwa 
Auioii-s,kiego w arto przyipomniileć co 
mastępuje:

W ustawie piowiinma być zaipiewniio- 
ra. jaikmajanarigilciahileijlsza oehioma 
tryórczości i twórców. Oto myśl:, 
(która przenika cały projekt, jest je­
go. wytyczną, treścią pnslzicizieigółnych 
posłanie wień i zaisadlą, na której 
wizi’iciszą się konstriulkoje prawne — 
jak da jakimś uwiairdlym fuindamemcir;.

I dlatego jiuż art. ■ ■odakcji p. Prze 
smyckiego w sposób zupełnie ory­
ginalny, w uisfa^yodawis^wile dotąd 
niilep^lktMkowainjy, uljmuije

przedmioty prawda autorskiego, 
w bairćizio szeroką syntezę, opiaiatą 

.ńia idaiu,k'0W'ych i fi'1oKiolca:iy:ah ba­
dali,ach z czasów rJowslziych. Oto 
jego redakcja:

„Przedmiotem prawa autorskiego 
jest od chwili us*a'enia w  jakiejbądź 
postaci (słow^em żyw cm, pismem, 
dbidękim. nyisuinlkiiom, biairwa, bwłą, 
dźwiękiem, mimiką rytmiką) każdy 
przejaw dziel atauści duchowej, no- 
szitcy cechę osobistej twórczości".

Potem art. 1 wyficza przykłado ■ 
we różne utwory, pod to pojęcie 
podpadiające.

Tak szeroko ujmując zak-os przed • 
miotów prawa autorskiego, us+awa 
obejmuje w nim wszelką twórczość; 
miałaby więc zastosowanie nawet 
do twórczości w zakresiife pirzemysto, 
gdyby sipecjaiina ustawa z dln. 5 lu­
tego r. 1924 nric noirmowaiłia ochrony 
yynaiłiazikÓAy, ■'Wzorów' użytkowych 
i zdobniczych. '

Odtąd jstnieje utw>ór o znatni-o- 
naich ant. 1 iisitnlteijie też I prawo au­
torskie, a  służs ono w zasadzie 
;\vqucy (art. 6 ); cySIko--prlzy fotogm- 

fiaoh pizedmioit ochrdiny pow slajd 
pod warunkiem w^yraźneigu zastrze- 
żeuila na odblnkach (art. 3).

Art. 2-gi wprowadza oryginalne 
ujęcie twórczości z drugie- ręki, a 
mianowicie przeróbek cudzych ut­
worów, inoiszacych jiednialk na sobie 
piętnio osobiste pnzeraibłająceigo. Tu 
rafcżą: tłumaczenia, przystosowania 
układy muzyczne, przeniesienia n? 
film Kinematog aficzny, na muzycz­
ne instrumenty mechaniczne i t p. 
I o,ne isą przedmiotami praw autor­
skich. Ale ustawa kwaiMIkuiie te ora.- 
,w a jaiko

„zależne prawa autotsłde", 
tdyż  wykopanie ich zależy od ze- 
zw otom  twórcy on*yiginału Temsa- 
mierri s,tw«arzia amiałogję z t, zw. „pa­
tentami zależ /uemi'' — przez OO' na ­
tura iPlrawinia tych praw aiutoa s<kJch 
zoistaije wyjaśniona i1 to ustawowo.

Treść prawa aiuitousikiegoi, siłiuiżące- 
-go twórcy, ustawa iijmufc w drodze 
t  zw. metody cywiffistyciznej; t. zu. 
wychodzi z założenia, że 

prawo autorskie nie jest żadnync 
przywiłejein, 

nile jelsit pra^wem niaiumieitn, ałe jest 
,prawem w prawie natury (w ro z u ­
mienia newszem) uzasadiniouem, tak 
że nziecza ustawodawcy jesr tylko 
określić granice jego wykonywania, 
a rńe oznaczając, jalkie uprawanriieinila 
twórcy służą. Konsekwencją j®st>, że 
twórcy wolno w każdy n kierunku 
rozporządzać prze żrriiaiem swej 
twórczości i przez roizipioiwszechr.Ja­
mie przedmiot tan eksploatować, a 
poidikiga on ^%jg- oigramtezianiiom 
pnzez initeł;?^ puibiilazine podyktowa­
nym. h n r  siewy:-. 
twórcy woirc- y-szystko, co mu nie 
jest specjalnie przez usta^yc zaka­

zane,

Z takiego ujęcila rzeczy wyiuka 
da,kj i tc, że ustawodawra nie po­
trzebuje wyliczać i charaktery zie­
wać i. zw. czynów zakazanych lub 
występków (delitsi( Każde bowiem 
inarusizemie pra-w-a w powyższym 'zria 

"^Ztir.iu jest czynem zakaizainym. U- 
sta-w-a piętnuje jedy.nile te czyny, któ­
re musizą jbyć ściganie także w  dro­
dze karnej (art. 61—69), wiśród mich 
poddaje hardiio ositryim karom 
dnukowam-iie przez naikradicę (eaiircur) 
więcej egzempliairey, ainiżel-i: mu twór 
ca w koiRtra,kcie A\'yidkWiniczym po­
zy/,clił (art. 62).

Mii-mo zasadniczo jednolitego, jaik 
wyżej ziazmaczionioi, ujęcia puawa aur 
toirskiego-, ustawa w prawach twór­
cy przeprowadza wskazana ze 
wząlędu na potrzebę skutecznej o- 
chrony twórców dystynkcję m!ędzy 
pray êr,; twórcy mająikowcm, a pra­
wem osobistom,

Pic:rAvsze praąyo służy do ochro­
ny imteaesów majątkowych i jako 
pna-wo majątkowe mcźe być zbyte 
przez koii1tr.aik.t w całości liub w czę­
ści (iijp. pnzerz umiowę wydla-wn-czą, 
iKontiiaky o wysta-wicinie liuib wyko- 
nannie dlzieła, (ezecuitiiou, expoisit:'0'n): 
jast też prizadumiotam sukcasji na 
przyipaidek śmierci. Prawo to ma gra 
nice czasowe; trwa miar owicie w  
zajadzie przez życie twórcy i 50 lal 
po jego śmierci (p. art. 20 —22). Ma 
też granice pańs-twoiwe bo P-olska 
chroni dełeła, krióryich ojczyzną jesit 
Poł-ska (p-ayis dferigimc), a tylko wa 
Podstawie Ko-nwencji Barmeńskicj 
lub puawa Ar̂ zajeimniości- — także 
diziieła ob-cc. Kanistrukcja tych -pm-w 
jest. zkudowąTią na padatawile anal-o- 
gji- z prawami rzecziowcmi.

Inny cdiikiem obraz przedstawią 
praw'o osobiste twórcy.

Je;go celem jest ochrona in.eresów 
wyższych, moralllntylch, duchiowy-ch, 
iteg-o Avę-7la iid-ealiniego, jaki' łączy 
i wóricię z  płodem je,go umysłu i1 sor- 
Cd, prztc,i‘Av wszeltkJego rodlzaiju krzy­
wdom, jakich twórca Jiaziniac może 
av tymże virculum spirituale. Taką 
krzywdą rsobfcfą jest — mówi uista- 
A\ra  w airt. 58-ytm — gdy ktos pizy. 
Avłasz,cza sobie autorstwo, nazwisko 
twórcy lub pseudonim; gdy nic po­
daje wf swym utworze autora lub 
źródła, z -którego zacziempmął treść 
.tuflj A\'yliim'kii, przez co' może powstać 
błędne mniemanie co do autorstwa, 
iailbo ipodaje fałiszywnic .autora lub 
źródło; g jy  puihlilkujie diżhilo, dio pu- 
bikacji przez -tAvó-ncę niiie przezma.- 
fcfflóite! gdy wprowadza w publikacji 
zmiany, dodatki, skrócenia, które 
wyk.zywiiają tireść, lub uwłaczają 
godności i waintcści dzieła: gdy w y­
daje dzieło w raiżąaoi mciciciipowileidiiTł 
sposób; gdy czyim zmiany w  ary.g-ir 
nałe dzik ta, gdy oryigllruał dżięła szitln- 
ki oznacza nazwbsikiem twórcy 
wbt ew jego wofllî  Łub w ibny sposób 
Wbrew jego woSi ujawniia autoiris,tw-o-; 
gdy av krytyce obntżai wlairtość dz;e- 
ła  przez ŚAviad-omie tał.'.zyAve pirzedf- 
staw-nainii-e faiktÓAY i tp." «

NaiuiraJnie czyny te zblegaja się 
częste z pogAvałcenien praw' m ająt­
kowych.

Prav'o osobiste twórcy nie może 
być na nikogo przenieś Koć I nikomu 
zbyte. Jeżeli twórca przenosi swe 
prawo majątkowe autorskie na ko­
goś innego, to jednak zachowuje s-a\',c 
prawo osobi-site. Po i-eigo śmierci 
prawo to nie gaśnie, a obrona jego 
(aictiion en justi-ce) ze wagledlu na 
pamięć zmarłego i po rim pozostałą 

teucHówa spuść,?.uraę .pioAyjitjranm jsat 
pe.Avi.-ym -osobom któne usitiajwa- w 
aj t .  5 9 -y m  Avyłictza.

Ffowo osobiste, w  przechv)sitąiwle- 
hiiu dlo prawa majątkowego, nr> zna 
granic ani miejsca, anii- ciaaisu. Każdy 
obcy tAvórca uioże swych autorskich 
pfaw osobistych w Polsce ćochołlzić 
sądownie (np. pra-cici:iAv pi-agiatlo-rom), 
choćby należał do państwa żadną 
konwencją z Polską niezwiązanesn. 
Pra-AA',0 osobiste riie ann też grianiic 
ozasu baik że .potom/k-awiie twórcy

i ipo 50 la-tach po egb śmiemoi ści&  
moig? cądownae np. r akłajćców, kw 
rzy dz.d-a dawno zmairirge tvró&& 
oasmowoilnie arteiksztaJcają.

Oto kika cjdh Chamatouar" 
n?xh, coprawdai na4waLintaę4sei'w 
m szrj ustaiwr' o ppawire ajutoPsk^' 
W  inne w tym artykule wchodj^ 
-.nie mogę..

Prof. Fryderyk Zoll-

k
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Czas odnowić protuireratę

na październik!
Za legających z prenumeratą P. T. Abonentów up-am -

mj* n rychłe w y g n an ie  uległości przez przekazanie 
na P. 0. Wr. 153.215 lub przekazami pocztowymi, by

nie spowodować wstrzymania wysyłki oisma.

Konferencja is k ro w a  Legionistów Pil.

Udaremniony lot przez fcean.

Lwów, 29 w rzeM a 
^  W rfedzielę drtia 19 b. m. odbyła 

w lokalu własnym paizy ul. Pie- 
P?ł,TpS 53 ksouifareinicija dkr. Z\v. Leg. 
Y^- i źów. Straci. Ziemi Czerwień­
skiej tl)od przewodnictwiam prezes? 

■;rr^ u  lept. rez. Henryka Selimala 
ipzy obecności czt&nków Wydzi?- 

Wykonawczego o-az prezesów 
^oaziajów Zw. Leg. Pol. Jakoteż 
DrezesóW i komendantów obwodów 

sam, oddz. Zw. Strzel, okręg

W korfanemojii wznteib uidtóął 66 de- 
r łów z toiieou wioromv. Iwmwskie-
*° tfertnopoiskiego i Stanisław oiwsfc-
SO.

M* wrząafku ufarad icam. uikr Zw 
!̂izie,l. Ob. Fdw.ard Kmk-Ko!bu- 

®2®wwi wygłosił referat o dla.teaej 
iptecy strzeleckiej zaś pnezi&s SchrriaJ 
?, pbec.iej sytuacji państwowej, niald 

wywSąizaf? siitę dyskusja., 
fk.aar i uchwałom© jednotrryśfciiie 

_ -ściski doilyazijce szwegu spraw 
t ^ iz,aiCiyllr,ybb * ; fccswbku d(<> oibee-

i-zą-du.
^Hhwśhte spraw ong^inifcacyiniyoh 

^awozidiania delegatów świ? Jeżyły 
^akom itom  riotzwiuiju Zw. L*,g. Pol.

Srzel. ma ailemii ozemwieńisik̂ ej.
, -reg lwowski Zw ,^eg. Pd. Uczy 
®®Cirie 12 oddziałów w sil© 4.0W) 

ów> z"̂  okręg strzelecki w 
J!® oddziałach posiada 16.000 człon- 
, ESa&m zorganizicwaizy^h łegjo 

IStów i stmzf bów u«va ziescra ty- 
^ gy na tert i e  wtoti. Dwowtstkrt. im.

»S!iSjn»fc .Kurjara Lwn-sŁlego* z 30 9 1826

YILLINGER.

tterćivmi towarzysze
(Tłćm. A S.)
(Ciąg dalszy),

J^SteW łeg* rom  sftamml cjbflojpak 
Pehtym kossserą % jjaęąjri. 

‘kąd one p^clMizą wszystkie? 
^ ^ ^ p y ta ł  — a geb nie otrziw i? 
YltoiwietdtP* sam- sęjbte wyjaśnił:
A P> % \w©m, ad kury) — to bąr- 
3  taninie zn streny kuty. ile tak. 

" b o  i m  sMadh. —

tnjT; An« m  to też (feaKi ktrra — 
męfa pteira.

^  pauzfe T i^ k i^  razwnizstila 
UteJ °Wo-^k: — A ."abym tęgo

potrafił, nawet gdjbiytn był

tairnopoikkiegG i siiainiisławoiwiskfego1. 
W nratcy Jegjoiru y.j,1 wre ożywiony 
rucb w kiieiranikii czynnej współpra­
cy ze związkiem strzeleckim i w y­
soko podstawiona jest praca samopo­
mocową i oświatowa, naitomfast w 
Zw7. Strzeleckich wfildiać intensywną 
pracę w sporcie słr>.ei. 1 wychowa­
niu iizycznem oraz debrze zorgani­
zowaną pracę kulturalno • ośsviało- 
wą. W  pomśenfcinyyih (ingamiizaiciach 
silipein je^t hasło wlilamy we własne 
siliły i proimieniiluóle entuzjazm zdwo­
jonej pracy do zupe nego zwycśę- 
s. va idei swego wodza Marszałka 
Piłsudskiego.

Omówłoiiio rówiraież program uro­
czystości poświecenia sz tan^aru 
stizęieckiogo w Borysławiu w  nite- 
d'aic-ie dtóa 10 pażdizianndika br.

c:<A7an:e f a ł s z e r z y  b a n . 
K N O T Ó  W.

Poznań. (Tel wtł.). 
Odbył Się tu fjjfjbeff przeciw 

szajce iąłsZbrzy banknotów b-clo- 
złotowycn, złotonej z 8 osób.

Oska 'żeni tłumaczył* sfę tem £e 
fałszt-irstw cfókfotkąiH dla ekspery­
mentów drukanskirtł, Jtównego 
oskarżonego Bkimkegio skaizan-o na 
2 laiiia więzienia, j«gW żonę na 6 
niwsżecy, L jsmiawa-dzikiego na 9 
miesięcy a  S^yimlltowiaka j Nurka na 
2 lata. Trzech noldsądhych uniewsn- 
nao n o .

Paryż, we wrześniu.
Francuski kapitan ^Fonck miał 

przed k Ikoma dniam* przelecieć na 
areapianis ocean. On jeden z trzerh 
kandydatów ubiegających się o 
nagrodę 25 000 dolarów, b y ł naj­
poważniejszym, W zimie ubiegłe­
go roku przebywał .w Ameryce ce­
lem uzyskania finansów na budo­
wę i ekwipukunek, takiej poważ­
nej mastyny. Znalazło si? kilku 
m lljonerów , a m iędzy nim i ro ryjs k l 
!n żyn ln r Sikorski tw órca oałego 
azeragu potężnych aparatów. Utwo­
rzyli oni towarzystwo „Argonau­
tów".

Kap. Fonck zamówił w Paryżu 
najlepsze motory “ parat miał zm o n ­
tować inż. S ik o r k i.  Koszta £ugo

w yn o siły około ?RQ,0OO dolarów.
Mimo iż aparatbyłzbudowany do- 

skonaie kpt Fonck z a c z się waftió 
co do lotu przez Atlantyk. v7 koń­
cu jednak wskutek nalegania przy­
jaciół ustalił jednak c'atę odlotu. 
Tymczasem w  dzień odjazdu nastą­
piła katastrofa. W chwili odlotu 
wybuchł pożar, cudem z poo gru­
zów wydobył się kap. Fonck, 
dwóch pilotów znaleziono zupeł­
nie zwęglonych,

Pisma paryskie i amerykańskie 
umawiają żywo ten smutny wypa­
dek. Wyłoniło się pytanie czy to 
nie był zamach i kto miał w  te m 
interes a t y  pozbawić życ ia  jodnago 
z najlepszych pilotów ?

3 0 X 0 -

^anńętniki pasierbicy Napoleina,

' i “ a  luw et ite s%wa. k tóre za- 
>3RspcaeMnliie aiil̂ o uzw° ■ 

towaru, nie wzruszyły

nzem  js?w»aidtomjł ją pe- 
^  —- Ty. tam m  irogj młi-

jakaś mami która cię już 
^  w ołi, byś dlo ma ej przysat*. 

^  do ntei i powieda, !bj

przyszli, — odparte przekupka, a 
ma Lr klamea poszedł i nie v.'róct.

Gd!y newnego razu jakaś pani, 
w czerni przekute oibok przekupki 
i malca, św ięte sta ia  mocno poli­
czki.: — Auh —- rzekła staJra, to 
jest odna z tjyc-h wiefldcJi diam 
która na nas nawet nie iwaitrz" ; ale 
kouczyn.y wsz^^cy ratze.n na tym 
cmentarzu, to cs.fa mojia pocicdia.

— Gzy to ledna z tych, co n ;e 
pfacnaą ? — jppyfteł1 malec — oait 
dostaną od św Mikołaja rózgą...

— O naiwności. — przerwała mu 
stara, jak też można takmic nSe 
witedz eć o świeic,e — od kieldlv4 to  
pra-ują nogaczt, gh*pl chłopcze?

On, iedn łik trw ał uporczywie iPkzy 
swoJem zdaiFu. — Ojciec mowj. 
praca albo policzki — tak jest.

— PrzestLA bakłurzyć — lcrzylanę- 
ia stara -  ,łestes osMm1

Gkiopaik zastanowił się chwilkę, 
potem odparł: — M n is z a  o t o ­
mie dlasz mi teraz jabłko?

PraeiRttpka -'nwyetła za s"nur, 
którym owijała zwykle koissse a ma­
lec zroyumiaway ten ruch. nddtiiii 
się,

Poszedł do diomu, dramał się na 
czworakach stromemł &cho|dam7 na

Paryż, we wrześniu.
Vr „Rovmb deux Mondcs“ ukazu­

ją s ;ę obecnie pamiętniki pasierbi­
cy Hapcieona llarterayi Beaulsarnais,
matki f.udwiita Napuicona, później­
szego Napoleona III. Sm  wierny 
życzeniu matki nie publikował tych 
ciekawych dokumentów. Po jego 
śmierci przechowywała je cesarzo­
wa riugenja, po której dziedziczył 
je Wiktor Napoleon.

Zawarte w nich są wspomnienia 
połne elcnej malanehslfl, opowia­
dają one o zdartych iliuzjacb, stra- 
conem szczęściu i gorzkich zawo­
dach. Od pierwszej chwili pozna­
nia kochała Horlenzja „małego 
gener»ta“ i łudziłą się nadzisją 
cudnej wzajemności aż do tego 
momentu, w którym oznajmiono 
jtj Iż jej matka Józefina Doślubia 
U,nitowanego i wtedy to rzrkła:
. Z każdego lego zwycięstwa cieszę 
się, lecz tego nad moję matką niady 
mu nie przebaczę. “ 1 tego Napo­
leonowi też przebaczyć rie mogła, 
że rozszedł się z Józefiną, a jed­
nak kiedy on dowiedział się, że 
ona postanowiła wraz z bratem
swoim opnśeić pałac tak przemó­
wił dc jej serca, ie  pozostała 
pizy mm jako przyjaciółka, mimo, 
że czuła nieprzyzwyciężony wstręt 
do Mstrji Luizy. Ona to podała

górę i usizedlł do niskiej 'Izdebki na 
poddaszu, które'] nitrdiy nie zamii ka ■ 
.no. Tam stało łóżko, stół i dwa 
lerzesła; podłoga była lepka od1
łmidu, taksatnio i szyby, przez które 
z tego jpwiodu tytko stfrmibne 
światło się przesączało Cz&śai u-
brania łelaiy  i wisiały tri f ówd’ ite; 
zdirw?ło się, że świeże powietrze 
już od saeiręgti tygoetni do tego ynę- 
(Tza sie me dostało. Tu wyrósł ma­
ły gałgaruarz; całkiem apritunzioiiiy 
ud dzieciństwa, leżail prawie zaw ­
sze w łóżku, aż wracał ouciec t 
dziel ł się z nim swym obhrJietn. 
Ojckc w ał tedy malca przed siebie 
tia stół, jadał swój chleb z swoflm 
serem i wsuwał od czasu do cza­
su dziecku odrobinę w usta. W irfe- 
dZSelę njy ilif i szumował je ®runrl.ow- 
ni J i brał z sobą do iszjjtku. 
vTeraz maleic fjazy? pilęć ta*' f okaec 
'iważał. że już czas, by go od­
zwyczaić od be Jczyirenio^cJ (3dhr 
wieczoram' wracał po pracy da (fo­
ntu —• był L mfpjJairz jn? — uadcił jego 
wziok wprzód' na mały k o c ia k .  Je­
śli był pełny, było dobnze, w  prze­
ciwnym raziile o ti^ m y w ał malec 
k^rę wjiao $q s łe - rw r: ,J haaa- ałb& 
rnoficzkJ!“ 1, fo była Jedyną mądrość 
życiowa, którą aotyotcsas dbłbrak

myśl mą!arzow; Groa, do wykona­
nia obrazu p. t. „Zadżumieal w 
Jaffio*, którzy wisi obecnie w 
Luwrze. Obraz ten to wpływ opo­
wiadania Napoleona, o swej byt­
ności między zadżumior»vmi w- 
Jaffie. ______________________

SKRZYPCE DLA M AŃKUTÓW.
Lwńw, dnia 29. września.

Luazie posługujący się lewą rę­
ką przy wykonywaniu swoich 
prac zawodowych są nieraz w 
wielkim kłopocie, albowiem narzę­
dzia sporządzane są dla ręk1 pra­
wej. W niemałym przeto ambara­
sie byli sk rztpkow iii nia posiadł- 
jący d i f  właJzy w swojej prawiey. 
Lecz niedawno temu wynaleziono 
i na to doskonały sposób. Oto 
nikt Inny jeno sławny Charle 
Chaplin wpadł na ów bajeczny a 
tak c3łk>e«r. prosty sposóo. Na 
pudle skrzypcowetn kazał dla mań­
kutów struny naciągnąć w od wra- 
tr.ym porządku, jak to dotychczas 
robiono. Jakie to łatwe, a prze­
cież dotąd mat nie wpadł na ten 
pomysł!

e& U LfS T iA
<**■« Ł * n .i i»  up u  sfl w  r ,  prdynwja 

p riy  ui, ioiftsnBwrIozii f ,  :J84 
od ęndzlny 7 2 -t. j  - 5.

zro^um.ał i której się mocno trzy­
mał.

Jakkolwiek przekupka sSęi aaw* 
szo gniewała, ikkTcd w yra-tal 
przed jej koszami, to  j.dnak się 
zdarzało, że np^ie mierząca oczyma 
całą uŁcę, gdy malec CE&saTnł p|óż- 

zwycp-^ęrri© się p, kozywaL 
A gity sfę zjaiwił, była defkawa' m 
^dgo nowe ,ołany, k tó rj wszystkie 
zmierzały db togo, by jaEUkto do­
stać. Ale jej opo’ był tak samo sJny 
uak jego tę^kwots i tak to  wzaóe- 
ps&ie wysilali $w(r dowcip z chwale- 
kbną wytrwałością.

Zżołkłe liście nad sitara bramą 
cmemarną r romadzfty sfę paw tił u 
stóp przekuplrf; owijała się w  swój 
PteszJ-’ tem sta 'auniei im bai c*zicj 
z tamtej strony hratmr jdonairy z  li­
ści ogołocone nago sterczały ku n;tó- 
br Teraz trzeszczały koiła urata- 
v/anu na św etżym śn ęgu { ttvdko 
ciemne tuje wznosi, y M  n îdt nwgf- 
łamf. Zachód słońca świecił ot^rUcift 
pppweiz nagie gałęz;e. a 
ka w swym czerworym  pianacaw 
siedziała parę minut oparta j ikby w 
złotej Foświacac ipiod czanną 
gfrem przyprószoną bramą.

(Dok nast./. 
- — o — -
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IN2. EDMUND LIBAŃSKI.

M etr p sy ch fflo g ja .
Wiedza o zagadkowych zjawiskach duszy.

T.
Ptofesor Sorbony, członek „Instl- 

*ut de Firance", laaireaf uoigrołdy No- 
Wa, dr. medycyny, filozof nauk 
przyrod,bkssyidh, słynny pisarz i u- 
tzony Charles Riciret; wygłosił 
„ex katedra" prpleKcję, która poru­
szyła żywo świat naukowy i pra­
sę francuską.

Oto w  dlniir 24 czerwca b. r. mó­
wił o „wiedzy metapsychaloSiczinej 
oficjalne jego przemówienie o  tym 
nowj m 'dziale nauki, który — jak to 
zaznaczył — nie został wcielony' 
jeszcze w  z!akine<= fizjologii, jak­
kolwiek jesit z nią Włączony; wy­
drukowany w przckładZ '0 poważne 
pisma fachowo włoskie, angielskie 
niemieckie.

PrzeateWszyi: tkićm oikii'oślic nale­
ży co to znaczy o b aw  metapsy- 
cniczny? (W Nilemczech utarła się 
nazwa: parapsyohióiugioziy).

Jestfo Zjaiwteko, k|tóre nie da Się 
.tłumaczyć na podstaiwie znanych 
nam i stwierdzanych faktów, we­
dle normalnej p-j cihiolaglil, normalnej 
medhanf!^, normalnej fizjolog}?, wo- 
góle wrędle wiedzy klaisycziiiaj.

„Zresztą «  to uulówiić o  , nor- 
maln)0iści“ — przyroda nto stwarza 
zjawisk anormalnych" — to jest ta- 
kidh, któreby nie podlegały stałyiu 
Prawom.

Jeśli Ossowięcki ('Pic Wszedł r fe  
znany jasnowidz), odezy ta list PO- 
mieszoacay w hermetydzimis zam­
kniętej kopercie — jjalk to miało 
miejsce na II. międzynarodowym 
m etapsy chi cz.rvv m kongres5© w. 
Warszawie, to  rzecz oczywista, 
iż nie jest to  zjawisk0 zwyczajne. 
Jert zadziwiające, nawet imeESrah 
kle za|diz:wiające, ale takie odczyta­
nie jest również żjwiisktem rctdle- 
gaijącem i wairurikowem prawem 
przyrody a czy zniamy je czy nie 
znanw to  niiie zimieria rzeczy.

Poda5 i  główne ustępy mjwty u- 
czonego:

„Moi Panowie" — rozpoczął Ri- 
ebet — uprzytjmnijciie sobie, że 
mowa do Was długoletni profesor 
fizjolog?, który  me uznaje żadne­
go innego dTog iwskacu w bakJanjiu, 
jak tylko experyment i doświad- 
czepie.

Byłem uczniem Glarde Beo nardla. 
Vu Imana, Mareya, Bei fhelnta, i 
.uwaLałbym sSę za1 oąiuikiowo dy- 
skwalafikowaneg,(, gdybym nie
szeidł drogą w skazali, przez ,ijycb! 
słynnych mężów nauki, ta jast u- 
ważać dośwjiaJcrr nie, cwp.^rymeint, 
tako zasadniczą podstawę poglądu.

Trzeito sobie powiedzieć ..głoś 
prawdę" i uzbroić w cywilną Od­
wagą — i ma to równe zmaczanie tak

Ja moralności jak i wiedzy: 
olo nie ukryw at prawdy z powodu 
opornego wrzasku opinii publicz­
nej!

Gdy Harvey ma podislawie śc3- 
Slycih doświadczeń, sifw ierdlzSI krą­
żenie krwi, wywiócił zupełnie całą 
klasyczną fizjolo&jję Hitppocratesa 
i Galemusa, i wywoła! straisizljy e 
oburzenie, lat 30 trwające, wlsizysi- 
kic;h profesorów, zwłas z-czia Da- 
ryskich!

Gdy Claude Bernard udowodnił 
e^peiymentalnfe- że Oigatifilzini zwie­
rzęcy wytwarza cukier; wszyscy 
lekarze i fiziloloaizy stali isńę ifeigo 
zawziętymi wrogami. Pasteur 
spotkał się z namiętną opozycją, gdy 
ogłosił swą culdlną teorię q mikno- 
bach. Gdly darrey a podziwu go­
dną wytrwałością pi owadzM do­
świadczenia nad lotem ciał dięż- 
szych oo powietrza, uważamy był 
za rdeiuleozalnego maniaka 1 były 
głosy, by go zamknąć w  domu zdro­
wia, aby nie bałamudjł ludzi swy mi 
mrzonkami.

Słynni dWaij fizjolodzy i chemicy 
Prevo?t i Dumas. oTzekli, ze nflgciy 
nie zdo.amy uzyskać substancji 
krwinek, dlziś o.rzymar.ie skrysita- 
liżowanej „hemoglobiny1" jast bar­
dzo pru-stym zabiegiem w Chemii 
fizjologicznej.

A teraz przedstawię zasadnicze 
praway w dziedzinie met apsycniki.

Rozróżnić należy obszar zjawisk 
subjekiywnych i obiektywnych.

Subjiektywne bada zjawiska * nie­
zwykłe nie złączone ani z meidhanl- 
eizinym, ani z materialnym ,objawem. 
Czytanie hlstu zamkniętego w ko- 
perc;e, nie pazyczyn,a n.ic nowego 
do chemii, lub mechaniki. Je.toto 
zjawisko psychologiczne.

Metapsychika obiektywna obej­
muje badanie .zjawisk mecnaaiicz- 
nych, ma.terjalnych, które na poidr 
stawie mechaniki, fizyki, chemii 
nie dadzą się zdefinować. Są to 
ruchy przedmiotów bez dotyku, pu­
kanie stolików, wrzekome żywe 
(Plostacie, materializacje, widzialne 
dla szei egu oaób,- /jaw y tok te mogą 
być fcokrafowane, w warumkaoh 
najściśtejszej kom-tnoui nukowej, a 
dalej zjawiska świetlne 1 akusty 
czne.

Te fenomeny zawferaiją więc©1 
aniżeli tajemne nowe czynności 
duchowe, oo łączą się z zjawiskimi 
mechanicznymi! ruchu przedmiotów 
i objawami fizykalnymi, które 
v  iedza dzisiejsza nie Po+raif wytłu­
maczyć.

Przejdźmy do faktów...
(C d. m).

Z dziedziny mody.
Najnowsze kreacje żakietów.

Lwów, 29. września.
(*) Paryżanki, które tak chętnie 

nosiły nad morzem w lecie śliczne, 
krótkie żakieciki ze sukna, fiknęli, 
lub aksamitu, uznały, żt w zimie 
oddadzą one im nieocenione usłu­
gi. Płaszcza jesienne są tego roku 
robione z  bardzo w iotkich m ateria­
łów; futra m iękkie też nie znoszą 
grubego podkładu wataliny, która 
psuje „llnję". Przeto żahiot pow - 
rae£ do łaski, bo będzie doskonale 
grzał pod płaszczem, Na razie ject- 
to rodzaj saka, który naturalnie 
posiada wiele urozmaiceń tak: 
zapinany na guziczki, bez guzicz­
ków tylko ściśnięty paskiem, opa­
trzony szalem lub bez, z wyłoga­
mi » t p.

Pojawiły się także żakiety aksa­

mitne, ale jedwabne obramowali 
futrem mają naiwięcej szans, bą 
piękne, lekkie i bardzo praktyczne.

Toalet*  na dancing zostaje uzu­
pełniona takim żakietem, gdyż 
Paryżu, na życzenie gości sala me 
jest zbyt mocno ogrzana, a zatem 
do sukni bez rękawów, dodaje się 
żsk ie t z  tej sam ej i.iaterjr, którą 
ubiera się na sali w czasie odpo­
czynku. Ostatnią nowością jest żo- 
kieoik zreiiieny z fu t-s  kreciego, i  o 
tego suknia biadoliła, krój kaska- 
oza, spódniczka zdobna s z e r o k i ­
mi poprzecznemi pasami z tego 
samego futra. Oryginalna jest rów­
nież suknia koloru wina czerwo­
nego z charmeliny, do tego kolo­
ru cksamitne, otwarte, krótkie, *  
tym samym kolorze.

*

M  x< -

K »  © p  l i ^ e p a c k i e

„Elegajtcka i modna dama, pra­
ktyczna i wykwintna oani domu 
i skromna gosposia — kaiżlda znaj- 
dlzie to, co ją zaiiiitcra: ować moż^ 
w N-rze 13 „Kobieta, w  Swiiecic ii w 
D;umu“.

Bogata i róanoi jdn.a treść tego 
numeru — zasługuje na to, aby nań 
zwródilć specjalną uwagę".

Ukazał się Nr. 15 tygodnika 
Przełom", zawierający a-rtykuły: 

Rzącf i Sejm, Dziedzictwo carów — 
J. M.; Projek. zasad 'Cirdynacjli wy- 
boaiczej — St. A. Groniowski; Re­
wolucja bęz rawoluojli — St. Rud- 
rniicki 'uira'z .dlzilalł: Za polilyczniiym pa­
ra vvanem.

Trzydziesty dziewiąty zeszyt 
zi anego, poprlai nogo ty g o d n ia  
„Świat" ipfziynioisl interesujące arty­
kuły: St. KrzywioszewiSl^ego: Z
tygodnia; W. Grabińsklilegoc Ataki 
n:a Anatola Framce‘a; Kar. Frycza: 
Sezon w Truskawcu; W. Sziukte- 
wicza: Ku miorziu; M. Kastersika: 
Kajpiclę M.orskfe i moda oraz wy­
czerpujące „Echa liteirai kie z Za­
chodu" i? „Wesołe anegdoty". Rod 
w,Z!gięid'em ilustracyjnym „Swfat"
na łamaidi swoich odźwierciadlla 
wszystkie najważniejsze wy-diarze- 
nia kulturalne, artystyczne j poE-

fyczrie ubtegtogo tygodnia W 
le beletrystycznym znaidiremy W 
wdeść A. Konara p. t.: Bez serc® 
i H. Duver.noils — Radość w rfe' 
szczęściu,.

Nr. 39 „Bluszczu" pnzytiiosi szicireS 
ciiCkawy ch artykułów M. B. — Ł. P8' 
sze o „Midmetkaidi“ , C. Wćl.cWii* 
'■z cyklu .sylwctbk „Matka UirszW' 
Lftoóchowsika", Muiszalówina 
dwóch zwyicigitw^ach kobie,cydh rtâ  
La Maf.jchfc‘m, J. Gimialisba o „Am®' 
Zionkach Polskteh w XIX". Dział 
tieracla przymosf rówinież pr,.ęk;n.e tł'1' 
maczen.ia oraiz wiiensize uifcałanto^®' 
bej pcetiki F. Kruszewiskiej „Psy1'-

Nr. 10 „Dziecka i Matki" poświ^ 
eony jest bardzo aritlualnemiu ziasw 
nieniU': — walce ze szkarlatyną. 
pewne wszjisitkiie nnatki będą nufl1̂  
nem tytr- zaiinteresiowainie, tamba<' 
dizi-eij, że wskazówki jak walczyć ^  
szkarlatyną daje wybitny letoara ^  
\ \ 'ł  Szenajch. — O yzczeipiemini;Ł 
przeciwszkarlai ynioiwych — które* 
się dziś talk wszyscy inlteresuia 
pisiZfc św ktny artykuł dr. Brokip, 
Pc za itemi Nr. 10 „Diz:ieic,ka i M 
przynosi szereg cieikawTylcli airty^J 
łów pedagog,itcianyah i bogaty 
ubiorów dziecięcych jesiieininyich i 21 
irowych.

Słraty Anglji z powodu strajku węglowego.
Londyn, (Tel. wł.)

,Westminsfer Bank" dokonał o bii- 
ozanie strat, wynikających ze straj­
ku angielskiego. Strajk ten wy­
buchł w  początkach maia br. i 
trwa już około 5 miesięcy. „West- 
mister Bank" oblicza straty na 
200 m iljonów  funtów  szterlinpów  
(około 8 miljonów dolarów).

Są to stra ty ogólne w całokształ- 
eie angielskiej gospodarki narodo­
wa]. Nie są do tego doliczone 
Straty z krótkotrwałego strajku 
powszechnego. Przedsiębiorstwa 
górnicze straciły w tern tylko ćwierć 
ogólnej sumy, to  znaczy rów n ow a r­

tość 74 m iljonów  ton węgla. któ~ 
ry nie został w tym czasie wydo' 
byty. Wynosi ona około 58 milj 
funtów, w czem płace robocza mia­
łyby stanowić około 40 m ilj. fun­
tów ozyl) 70 proc 

Robotnicy przei-yw iaję  się na ra ­
chunek zastawianych w bankach 
rent ubozpieczsnyob. Obecnie je­
dnak źródła te wyczerpują się 
zwolna.

Popierajclo cele T9W?riyyti7a 
Szkoły Ludowal.

~F Wysp-zedaż wszystkich zbio­
rów artystvczniych. Do Moskwv 
prziyjećhał w tych dniach znamy 
amitykwarjnsz londyński, Paitrjdge, 
culem zakupienia oenmycin 'rosyj­
skich zbiorów artyist37czniych. A d­
ministracja zaiortków artystycznych 
wydała Palridfeetowi zielz,wd:ettXDs ma 
zwiedzenie wszysitkiioh moskiew­
skich zbiorów; artysiyiczmych, uzale­
żniając jednak sprzedaż poszczegól­
nych pmedmfloitóiw od dhcyzji k)om- 
peten cnycli urzędów raństwc wyiah 
i dyrekcji ntrzeów mtejshfdh.

+  Nowość dla filatelistów. Renu- 
blk« w Sam SaJvad)oir wydała nową 
serję znaczków* poczi(nwy*_h, które 
oprócz wysokiej wartości filliatdlilsty1- 
cznej są hołdem dla kdbieny mauiiej. 
Na zraiczku widnieje główkai o fry- 
zmizc „a Da garęommie11, itoczona ga- 
łązikaimi drzewa kawowego i napis 
w ięzyku Hszroańisfciim i amgidiskiiin: 
„najlepsza kawa“, bileigtmile wolkół.

4- Z dziwów oceanu- Dno moriskiiie 
Ocieuiiiiu Atlarlycklogo w poinlilża wy 
sipv św. Heleny., poidlntotoio sfc. TJwr- 
dlzo znacznie w ciogu oi3ta.tiivfcli- łait 
25-ceu Przy maiprawic siabii tefc-gea- 
.f i  podmorekieigio okazało sic, że le>-

T .&  św pafa .
ża one zamiast 4.500 m ond w ^  
jsuż tjiiko 1.100 m. (Gzyżiby 
wyłaniała się z głębin Nowa At*0 
.tiyda?)

- f  Jeszcze Jeden roosót o d m ła ^
nia Lekarz lotndiyń'sld dir. 
uiynslsizł nowy sposób odmłaidlz0̂  
Sądlzi on mlaimowicfc żę pewfto ̂  
bieg chirurgrozinywiyikoiniainy w 
tym kręgu stosu paicLrmowęg0' i 
ZiispełlrJie takie sarnie dltu otrwisl®^ 
zadlawaihMiaśąoe neżultialtiy, jak 
,qe Stoinacha lub Wm^owoiwa- ^  
tyohozasowe biaidiatnSa rego 
wykazywały nSeiztwylklle tajefrr*11 ^  
wpiiyw na ogólny sitan zdkcW^ 
danej osoby. g,

’+  Epidemja .yfusu w L
rze (przybiera coraiz więkisize rotto}i<) 
ry. W oslatutói drfeidh noto 
1000 ■wwpadków zaicbotnowań 
wfdtywaajrm jest daósEe rozsK1®^^^ 
się duru. N a jdoikuczlwszą 
altowemu ic,st b.aK lnieszkań. W  , 
rodiziiin nć-bo-tmicziych, ■ 'ędzy 
mi jest vV;. !u Poilakófw robO®®^* 
?MHTrV.:-’ w*,aigioiuaoh
wyć*:. Ly::. 

TOSMiuio na
>11 t^cli 
baraki <

wa,gomói*r 
]®a chorych*
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Senat prz< tclw rządowi!
„Wyzwolenia" w obronie pogwałconego parlamentaryzmu.

Warszaw.}, 28. 9. (PAT.) Na dai- 
steolszeai .posiedzemu Scnątiu sekre­
tarz odczytał pismo prezesa Rady 
Ministrów, donoszące o dymisji ga­
binetu i o zamianowaniu nowego.

Izba przystąpiła do iprrow:zrarjum 
budżetowego na kwanta! IV.

Sprawozdawca- sen. Krzyżanow­
ski (Klub Pracy), zaproponował w 
imieniu komisji przyjęcie pnawizo > 
jum w brizmkmtu uchwaionc u przez 
Sejm.

Stu. Popjwski (Z. I  N.) składa 
dekiaraicję ośwradoZŁjącą, że klub 
j-go będzie głosowa! przeciw prowi. 
zoi }um wniesionemu prz«z Rząd, 

Sen. Thullte (Ch. D.) o św ia d c z  
iż sta-ominiotwo jego nie żąda ustąpie­
nia te,go Rządu, chcąc mu dać czas, 
aby mógł się wywiązać -ze swych 
Przyrzeczeń i skuiiizystać z  pefoo- 
moc,riictw, jakie oizymał. Uważając 
prowizorium za konieczność pań­
stwową, klub Ch. D. głosować będzie 
za prowizorium zastrzegając się, iż 
Pi zez to nie wyraża rządowi ufno­
ści.

Sen. Kasznica (Ch. N.) stawia wnio 
sek, aby przywrócić art. 3 skreślony 
Przez Sejm ,aby spowodować zebra­
nie się sejmu 1 zajęcie stanowiska 
Wobec faktu sprzecznego z konsty­
tucją, jakim jest lawowanie gabine 
tn z dwoma mimstremi, kiórym Sejm 
■wyraził nieufność.

Sen. Woż.tkrki (WyziwiTilenie) 
stw ierdza1, iż stanowisko zajęte przez 
Rząd wobec votum ntetifności dla 
dwóon ministrów iest

NIEZGODNE L KONSTYTUCJĄ,
S%ż takij ybtum jest akfem, do któ­
rego Sejn. ma prawą, Dalsza jednak 
rozgrywka należy do Rząd01 i Sep 
niu. Spodtzśewać s p  uafliażrs, żz za­
kończy się ona flak, jlak tegoi dobro 
Panstwą wymaga, a to dobro w y­
maga, aby ciała partaj u łatanie mia- 
-y poszanowanie w  Państwie, I je­
żeli z którejkolwiek strony ozynione 
będą zakusy przeciw ich powadze, 
ło zawsze stanowczo Wyzwo'enie 
Przeciw temu wystani. Jedynem 
Vy jściem z tej sy hraai byłoby, gdy­
by Izby same się rozwiązały.

Sen. Biały (Pialst), oświadcza, że 
klub jego uzna:ąc prowizorium za 
konieczność państwową, głosować 
b°d/.ic za ustawą w brzmieniu u- 
chwa.onem przez Sejm.

Lwów, 29 września. 
W dniu wcztarajszj m, w godżmadh 

^zedwieczomych, na isizkairiple kd- 
[Uowym, mieczy ul. Pod Dębem a 
^m arstynow ską, znaleziono zwłotii 
Mężczyzny, rozszarpane Prawdooo- 
t*C;bnie przez któiyś z pociągów, 

Zawiadiomiono o tem komeuidę po- 
“vji( Na miejsce wyjednał kuei orwiiik 
- kspozytury, :p. nadkomisarz Pary 
,eWicz.
. Przy denacie znaleziono ksią)żkę 

Sllużbową tią nazwisko Michała Bur­
ł a k a ,  48-letniego rc.bo.tmka dzien­
nego. Niewiadomo, czy zasdio tu 
^rnobóistwo, czy też nieszczęśliwy 
'''ypad tJK .

Nal eży p/zyipuszczać, że Bundz jak 
oiOatą... pijaństwa.

Miejsce, na którem znaleziono 
?"'v k), iest tuż obok mostu, na

Sen. Banaszek (N. P. R ) oświad­
cza, że to co się stało, jest zabiciem 
parlamentaryzmu i końcem demo­
kracji. Wobec tes o klub mówcy nie 
może głosować za prowizorium.

GŁOSOWANIE.
Wniosek Z L N. o oigiraniitcaeme

Warszawa. (Tek wł.). 
Oficerowie lotnicy jugosłowiańscy, 
któnzy w niedzielę przylecieli JSo 
Pu agi, wyjechali we wtorek no Bia­
łej Podlaskiej, celem zwiedzenia tam 
tejszej fabryki samolotów. Druiia 28

L ipdyn, 28. 9. (Pa T.) UdzleHaijąc I 
odwowiedlzi na szereg zapytań doty­
czących wydarzeń w Van - Hesien 
(Chiny) premjer Baidwin oświad­
czył, że Posiłki morskie, bęuące 
obecnie w dbodzse do Chin, wraz z  si­
tami zbrojnemu które są stale w Chi­
nach, zupelnk wystarczą, aby za­
bezpieczyć ochronę obywateli I *n 
teresi.w angielskich.

go rozpoczął dziś obradis o gdziiłe 
9.15 w auli Uniwersytetu warszaw­
skiego postedzcr.rem pfemamnem, któ­
re btwdnteyl w iimi&rtlu kotmiiteitiU oi- 
ga-nizacyjnego .prezes tegoż kanute- 
tu Zenon P.ześmycki, były minister 
kultury i sałiuki,

P. Przesmycki po stawach powi­
talnych, zaprosi! do snobi prezydjal- 
mego p  Maillarda, prezesa AssodJa-

W dmu wczorajszym zdarzy-ftp się 
we Lwowie dwa wypadło, które 
rzucają b. cnaraktemstyczne światło

wprost ul. Słcmectzruej. Pomi< waż 
szkaa-p siPada tu łagodnie ku ulicy, 
często ludzie zamiast okrążać, by 
dostać się na ul. Kiszew icza. orze* 
chodzą prze*. tor.

Sledz.ftwo tt wa.
ZMIANY PERSONALNE W APMJI.

Warszawa, 28. 9. (AW-) Mininsmer 
spraw wojskowych pódpiisial delkrcrfy 
przeiiiuszące w Kicały star “spaczymiku 
geneirałów: Kulińskiego, Lemerana 
oe Salin ort® S?arklev icza.

Warszawa, 28. 9. (AW.) Ptreizydent 
Rz.eczypasrao.iHeo podinisa! no(riiiinaicd“ 
generała Kesslera na sraraowiisiko do­
wódcy wyźsztó szkoły wojennej. — 
Generał Kessier wyńóżnił się siwsrni 
zdiołnraściami w czaisie wojny poi 
sko fcofezewicikieij na stanowisku ^ze 
fa sztabu \ armji ś. p. generał" 
Iwaszkiewk-za.

rt'ch, przeszedł 40 głosami przeciw 
37, przy 6 w strz;-mulących się.

Wniosek o p.zywrócenle art 3 o 
miesięcznem bilansowaniu przeszedł 
56 głosami przeciw 21, przy S wstrzy 
mujących się.

Wszystkie gliosowiania byłv iimien 
ne.

b. m. wieczorein, s®d szita>bu gcie- 
ralimeigo generał Plskor wydał abiad 
na cześć gości. Dnia 29 b. ra. eska­
dra jugosłowiańska odlatuje do Lwo­
wa.

Londyn, 28. 9. (PAT.) Odpowliadą- 
iąc w  Izbie gmin na ipyiarra, jjremjer 
Baławin oświadczył, że rząd nis 
weźmie udziaiu w zbioiowem de- 
marche mocarstw w sprawie poło­
żenia w Chinach, albowiem kazoy 
rząd ma prawo na własną ręKę de­
cydować co q'o zarrądzeń, których

Kongres wyśliuchał .refcinatu p- 
Oestertaga o obecnym stanie prawa 
autorskiego w nauce i praktyae są­
dowej poszczególny oh krajów.
, Następnie .profesor Zoil wygłosi! 
wykład o  ogólnych zasaldboh ustawy 
piofiskiisj o prawie auterskiem, roizpo- 
cz&nąiąc nim semję ineiferatów na ten 
temat. Na tern pasiedizenie nanne za­
kończano.

na stosunki Panujące w, lwowskich 
więzieniach.

I tak: w  więzieniu przy ul. Kaź- 
mierzowskie.j, w t. izw. „BrygadtoaTit’ 
usiłowała popełnić samobójstwo 
dizucw ̂ zyna lekkich oł>ycza,j|i'iv' Sre- 
famja Diaczyk, zażywaijąc kilka pa­
stylek; suolimatu. Towarzyszki Din- 
cajkównej zaalaiimuwoły dolziouców 
wtęzienuych, którzy zdńl relację 
zarzą d o w i- Z a w e zw a n e  p o so to w ie  
ratunkowe po udlzaelenhi pierwszej 
pomocv odkuło desper-^tke sziplHailo- 
wi więzi mnerrmi.

Nie długo Potem znowu zostuffc 
zawc zwane pogotowje, ale do aresz­
tów policyjnych przy ut. Jachowicza. 
Tu targnęła jię n i  y^łasue życie 
róv7nież dz.ewazyna lekkich obycza­
jów Stenirlawc Podeszwi, przj' po­
mocy ztnacznt j itośc. mangauiainiu po­
tasu I ją oddano db sztpftala wnę- 
ziaiuego.

W  obydwu wypaid .ach ipowotSem 
miała być '"zekomu obawa przed 
grożacem wyszupasowaniem ze 
Lwowa Władze sądowe w jfdnym, 

, c ptolicyjnc u dir,jgim wypadku wiutro 
zyly dochodzenia zmierzs jące do 
ustalenia w jaki sposot areszt a ntk> 
wes/fy w posiadanfe trucizny.

Dozorcy za b&dfaałr najdeor zosta­
ną od iowisdiBo ukarani.

DECYDUJĄCE POSIEDZENIE 
SEJMU,

Warszawa, 28. 9. (PAT) Porządek 
dzfuni y plenarnego piysiedżem? Sej­
mu, zwołanego ma czwartek, godzi­
na 4 po .południu, zawiarr następu­
jące punkty:

1. Trzecie czytanie projektu usta­
wy w  sprawie ratyfikacji traktatu 
gwarancyjnego z Rumunją;

2. Sprawozdanie komisji budżeto­
wej o poprawkach Senatu do prowi­
zorium budżetowego na kw artrł IV. 
oraz o dodatkowych kredjtach ua 
kwartał III.

(Pży d/ugim punkcie porządku 
dzórnciego p. premjer wygłosi eks- 
Pore).

DOŁĄCZENIE LOTNICZE 
Z ŁODZIĄ.

Warszawa, M. 9. (AW) Z dintem 
1 października, Lódż otrzyma komu­
nikację lotniczą z Warszawą i Kra­
kowem. Samoloty, zdążające z Kra­
kowa do Warszawy 1 z Wamslzamy 
do Krakowa będą lądowały w Ło- 
dzh

Z sali' koncertowej.

Pianista Petri.
Lwów, 29 września.

W grze P&fcr.iego, w wiyraizie jego 
odczucia riema nic przypadkowego 
lub nk-świadlarnęgo, a nigdzie przy 
odid.ar.iiiu ducha kiampcizyc.ji lub praze- 
saldlnem przecizuteniu oie wypacza 
się s.lr.a i własna fiizjoginouiją arty­
styczna Jak pięknie wykonuje Petri 
„Karnawał** Schumanna! Dźwiiięcznc, 
poetyczne uidcnzenliie wpływa na 
śpkfwntość środkowy cl; głosów u 
Schumanna, subtelne wypracowanie 
.trany teclniiiozniei cyzelujie Pigirrę i 
pasaż; akord eawsa^ brzmi 1 ówmo 
i pełno a rytmika precyzyjna nadae  
obrazowi tainecznenini pożądam® fan- 
tastyiozne kcinitury. „Karnawał11 w y­
maga poety, który śni o przygodach 
zabawy miaskowe:i,;,n.;ie zaś felietoni­
sty, który pisze interesujący referat 
o balu. Jak ślicanie umie Pełni epa­
tow ać ogień w ,jm.a'rs7Ai Dawids- 
biindterów“ i z jąik przemyślanym 
spokojem umie oszczędzać s:!y na 
później! Tak grać Schumanna po­
trafi tylko wielki artysta. Utwory 
Debussyego i Strawińskiego z ff;ne- 
z;ą i nieSiPCidaiainikami harniuiniiicznc- 
imi w interprataicji Petriego nabiera­
ją dźwięku i żyaia

Po tak wfspauiatle rozlpoczęfym 
Siie należy, że i dalsze produkcje za­
interesują muzyków w tiym samym 
sezonie kaucertrwym spodziewać 
stcipiulu. Zwłaszcza „Kwartei urez- 
deńskl“, który dziś Sitawiamy jest na 
rówmi z prii •• 'szorzędr.ynu zespoła­
mi kwartetow ymi, ntezawod rie śc*a- 
gme muzyków W proginarrilc prócz 
Bcethovena i Dcbttsisytego jest tak­
że wspaiiiiały a rzadko słysz amy 
kwartet A-dur Schumaram. W agók 
bieżą :y setzan, także z powodu przy­
padającej setnej loczinicy urodzin 
Beethorena, karą To w- ntur. ucżci, 
wykararoem ..dziewiątej syimfanji*1, 
zapowiada dlna lwowskiego' świata 
muzycziiego dużo duchowej strawy.

3rd.

R Ó P i J t e .
+ ' Spadek Va.entina. Niedawno 

zmarły najsłyniniejszy lirbysta filmo­
wy niubiemilec kobiet, Yatenit^no zo- 
ctewił oprócz wiJclktiego majątku w  
gotówrce: 8 autoroobiiii, 6 koni, jacht, 
12 p.sów, 40 utorain, 50 pair bucików, 
3^0 krawmtów, 2000 kosaul i zwyż 
200 kapeluszy, mie iteząc kostiumów,
k te iw ch  i;'7\-wrał \v cizawip \w s te n ó \v

Tajemniczy wypadek
na szkarpie kolejowym.

Zwłoki mężczyzny na torze między ul. Pod Dębem I Zamarstynowskę

prowizorium d‘o 450 miiljoaiów zło

Lotnicy jugosłowiańscy przylecą do Lwowa

Anglja bi będzie interweniować w Chinach

podjęcie fest tłietzbędne 'dla ochrony, 
obywateli i interesów tego kraju.

l liędzynaro^nwy kongres prawa autorskiego.
Warszawa, 28, 9. (PAT.) Międizy-1 tiom Liteirafre Ariisitiąue I;ntemat'o-

naircdowy kongies lirawa autarstkie- oai.

Dwa usiłowano samobójstwa
pod okiem stróżów prawa.

Sublimat w „Brygidkach44 i manganian potasu „na Jachowicza44.
Lwów, 29 września.
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Dziś: rzym.-kat.
M ichała arch. gr.- 
kat. Jozaf: ta.

Jutro: rzym.-kat. 
H irronim a gr.-kat. 
Sofyji.

REPEiTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR MTELKI.
Środa 29 bm .K o b ie ta , w ino i dancing*.
C zw artek  30 )m. .Ł atw ie j p rzejść  

w ielbłądow i*.

t e a t r  n o w o ś c i .
ś ro d a  29 bm. „T eresina".
C zw artek 30 bm. .K siężn iczka  C zar­

dasza".

RE°F’RTUAR TEATRU MAŁEGO:
Środa o 7 3 0  „M istrz". N ieodw ołalnie 

ostatn i pożegnalny w j stęp  K. K am ińskie- 
go

C zw artek o 7 30 „Azais* kom. w  3 akt.
P iątek  o 7 3 0  „A zais".

CO uRAJĄ DZISIAJ W KINIE:
Chimera: „Szantażysta  m ałżeństw 1'.

— —O——
— featr W ielki. Dziś w środę, „K obata, 

w in o  i dancing", przepyszna komedia Ste­
fan Kiedizyńskiego, z pp: Hryniewiczów-

Rapacką Dobrowo’ska, Uuttnerem i 
Zaj-elskim  w rolach głównych.

Jutro w  czwartek, świetna komed!a Lan­
gera: .ta tw ia j przejść w ielbłą dow i..." na 
przyjęcie gości czesko-dowa kich.

— Teatr Nowości powtarza dziś pełną 
humoru t pięk.iyi I, mclodyj operetkę Os­
kara Straussa: .Tarasina" — w pierwszo­
rzędnej reprezentacji artystycznej, z p, Ko- 
rabiańką w partji tyiutowej.

Jutro w czwartek, ulubiona przez publi­
czność .k s ię żn ic zk ę  Czardasza* operetka 
Kalmana, z p. Miło\ rską, mistrzowską od­
twórczynią partii tytułowe,.

— Pożaqn°lny występ Umińskiego. Dziś 
tj. w śroaę odbedzie srę w Teatrze Małym 
pożegnalny występ znakomitego artysty, 
podejmowanego zawsze entuzjastycznie 
przez publicz, ość uwieiDiającą >ego niepo­
spolity talent. Kamiński pożegna się ze 
Lwowem swą niezrównaną t teaeją w  .M i­
strzu* Bahra, klórą zdobył sobie wszędzie 
tak gorące przyjęcie i wielnie uznanie 
sprawy. Na dzisiejszem przedstawieniu, na 
które ważne są znizki urzędńirze i stowa­
rzyszeniowe, publiczność niewątpliwie urzą 
dzi temu wieiklemu aktorowi współczes­
nemu serdeczną owację za niezapomniane 
chwile spędzone podczas jego gościnnych 
występów tve Lwc wie.

W czwartek wchodzi ponownie kapitalna 
komedja Verneutl!a „Azais", którą zdjęto 
z  afisza w pełni powodzenia jedynie tylko 
z powodu gościnnych występów Kamin- 
skiego.jj

—  P rzedstaw iania  ala m ło ilzie zy szkolnej
Ja!, w latach uoległych, tak i w uieżącym 
sezonie dyrekcja teat.ów  miejskich zarzą­
dziła cykl sobotnich przedstawień popo­
łudniowych, po najniższych cenach, dla 
młodzieży szkolnej. Cykl tych przedstawień 
rozpocznie się w sobotę, 2 października 
pcpohtln in  wspan’ałym dramatem narodo­
wym Kazimierza Brończyka: „Król Stefan*. 
Początek przedstaw lerla o godzinie 3-30 
popołudriu.

—  ' t  e tlkarze ezacko-słij'vaccy w  T e ­
a trze  W ielkim . Jutro, w czwartek, 30 bm. 
zjeżdża do naszego rńasta  wycieczka dzien­
nikarzy czesko słowackich, w liczbie około 
30. Niezwykle sym natyczni goście, którzy 
zw iedzą gruntownie nasze miasto i będę 
podejmowani z całą serdecznością — wie- 
cz rem przybędę gremjalnie do Teatru 
W ielkiego Na przyjęcie drogich gości sce­
na lw iw ska wystawia czeską, pueśw ietną 
komedję Langera „Łatwiej przejść wi< - 
biądowl,..". P^zta widowiskiem powita go­
ści dyr. Ba.wiński, a  orkiestra odegra Hym­
ny narodowe obu bratnich narodów.

i — T e a tr  Bagatola. Dziś po raz 4-ty lek­
ka fantazja pt. .1 aleczka", groteska w o- 
pracowaniu Ki- Ki .Lunatyk* oraz H adol 
H a'to! z niezrównan- K Kastową i kon­
certmistrzem Denes-Bundzikiem na czele

—  „Biedna dziew czyna"  na scenio G w iaz 
ay*. Pięknem i weaołem tern widowiskiem 
rozpoczyna Stow. „Gwiazda" w niedzielę 
3 października br. szereg przedstawień 
z repertuaru ludowego i — jak corocznie 
da sposobność szerokim żądnej godziwej 
i taniej rozrywki Jo  pożytecznego spędza­
nia długich jes:cnnych i zimo* ych wie­
czorów -  „Biedna dziewczria* wodew 1 
w 6 obrazach, roi się od wesołych kuple­
tów i charakterystycznych tańców, do któ­
rych przygrywa wyborowa orkiestra sym­
foniczna „Gwiazdy* pod batutą prof. Kaz. 
Abratowskiego. — odeiy  wcześniej do na­
bycia w cukier n W. . P.tcłaja, ut. Łycza­
kowska C a l .  — Początek o gouz. 7-m tj
wieczorem.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty Pod adresem 

Administracji „Kurjera Lwowskie­
go" Przesyłać należy pra ekazaml 
pocztovami lub na numer P. K. O.

153.2(5.

M 6 w i ą ,
ostatnie przesilenie rzą­

dowe wywołało wprawdzie nie przerażenie, 
1ecz zaciekawienie ja k  zachowają śte wo­
bec niego nasi posłowie i senatorowie

prawie bvlo wiadom em, iż  dc *vchczast wy 
rząd  wróci w całym swoim  chwalebnym  
komplecie, nie w iedziano tylko, czy  patiaf" 
dobrze  „nastraszyć“ drżących o sw t m an­
daty *zw. reprezentantów  (?) iiarodn A je  ­
dnak nie tylko wróble boją sic stre żaków  
w pszenicy i... Tylko, że  nasze wróble p o  ■ 
selskie poćw ierkaly sobie m iędzy sobą 
uradziły, że  zaw sze lepśża  pszenica w d z  er­
bie, n iż  grom adne k rzyk i i  —  —  no  i nie 
takie ju ż  buńczuczne zaczną  jeść  z  . -k.. 
Tresura rządu p . B artla  istotnie św ietnoi 
Łatwo jednak było tego dckonai. skoro < 
były szare, zwykłe, żarłoczne  » róble. Z  o t ■ 
t a i ; byłoby gorze j -  jeno  tych orió" n \  
man y. Podobno n a si posłowie m ają ju ż  
św pj w łasny hym n, który p iln ie  sobie prze- 
śpiew ają:

„Po Wiejskiej lutam  ulicy 
Zbieram  sobie k łos pszenicy  
Co uzbieram  dzióbkiem  k o ą  
O tak sobie zbierać wolą,
A ż  uzbieram  tyle wreszcie,
Ż e zbudują dom ek  w m ieś-ie.
H mtor? D awno szczezt niestety  —  
Furdt w szystko  i  G - in t  dyjetyt!
Bo ja k  tylko ćZ erkn ie sz  g łośniej 
To wylecisz z  Sejm u o śle l 
A wiąc w róble/ C re nieroby,
S i td z u ć  cicho, stulić dzioby iI

Podobno nową m uzykę do tej p iosenki 
układu  —  sze j sztabu generalnego ...

rrr.

— Z a p isy do szki ł y  Nauk społecznych we
Lwowie odbywają się codziennie od god 
6-tej do 7-mej wieczorem w lok: lu Zarzą­
du Głównegc T S  u! Fiedry Ł l ip .  
i .trwać będą do nn.ą o-go pa rdziem iki br.

Szkoła ta budz. silne zainteresowanie 
we wszystkich sferach spoi :zeńsiwa ze 
w zględu na popularny sposóh nau.zanla, 
dobór pierwszorzędnych sił nauczycielskich, 
oiaz okoliczność że jest dos.ępua dla 
wszystkich bez konieczności wykazywania 
się jakimikolwiek świadectwami, a  -alem 
nie wymaga żadnych poprzednich studjów.

— Polskie T o w . filozo fic zn u . W  czwartek 
30 bm odbędzie się o godzinie 19 w Se 
nrnarjum  ii.ozcfjczuem Uniwersytetu 264, 
posiedzenie naukowe na kiorem Pri f. Dr. 
K. A Jd u H e w ib z wygtosi oaczyt pt. „Założe­
nie logiki iraciycyjnej*.

— Po g ru n to w n ym  remoncie ■eks.u, Pr?y 
chodnia Lwowskiego Towarzystwa Waiki 
z Gruźlicą Lindego jest otwarty codzien­
nie od 10 ao 2 godz.

— Zairz^a Związku Artystów Scen 
Polsk.clt Gniazdo Lwów koimuaSlai- 
■je: Na odbytuin w dinKt 26 b. sn- 
Wailnem zebra.ru?!1 dictanaino wyborna 
nowego Zmrządlu ula seizior 1926 27, 
którego ś tó f i  przedstawia, sto nastę­
pująco: Prezes: Walcław Zaibffielski; 
zastępca prezesi? : Marian Waiwrako- 
wiicz; sekretarz: RamoiaMI Boijainow- 
skii; slkarbnilk 1 aiduuisz Łpwiczyński; 
azłarikowie z:?r,ządu: Manjian, Biek- 
eki i Mieczysław Winkler; zastępcy 
W: eta w Sowiński, Jan Zopuitt, Ed­
ward Zytecki; sąd kideżieńskti: Kazi­
mierz Okomeki, jfjmusa Slrachocki, 
Jam Gunaier. Komisja rewizyjna: Stal 
trnisJaw Tarnawski, Tomasz Rzesz-ut- 
kc i Stai'iisJaw Faliozewislki.

— Teatr ..Bagatela”. Zręcznie 
i dowcipnie opracowany przez Ki-Ki 
„Lunatyk1’ wywołuje co chwila sal­
wy śmiechu i huragany oklasków. 
.,La'eczkau diaje pole d;o popisu p H, 
Poleskiej i f  Uarwskismu, zaś w re 
wji „Hallo! Hallo!" prirn dziierżą pp. 
Katia Masłowa, A. Mctodyst, J Da- 
widowicz i koncertmistrz Bundzik* 
Pi-ogram t&n grany będzie etos po 
raz 5-ty.

— Uroczysty obenód franciszkań­
ski w teatrze. W stępna manifestacja 
roku jubileuszowego we Lwowie 
będzie uroczysty poranek w teatrze 
dnia 3 października (w nielJzielę). 
W podniosłych jdezwiajdh podaje 
Komitet naprawdę ponętny i dostoj­
ny archaizmem „'program oit ćhodu. 
Komitet chce ułatwić niezamioaruym 
udział w poranku, naiznajczyf przeto 
ceny najpiizywLępnicjsizie. Droższe bi­
lety spir iedlaje księgaruilila ffli* S e y  
fairtha (ul. Akademicka). Z p« owin- 
cjt napływają liczne zgiolsizenia. Mo­
że blłetóiw zaKraknąć, dłatego zwra­
camy uwagę organizacjom kaifcolic- 
kim, by się nie ociągały. Początek 
tur. porainikiU w, nieezielę o godlz.. 12 
PUrktuaLnie.

— Radtoteiegramy do Ameryki. 
Dyirekcja poczt i tefo&riaffórwi ogłasza: 
Zwriaca się uwagę puMiiczLOŚioii, na-, 
dającej tetegnamy .dc Ametryikiil, i,t w 
Warszawie znaiidluje się państwowa 
iradjoistacja, W'ymiieniiaj.au3 kerespon- 
duncję telegraticzną bczpośredfeirO' z 
New Yorkiem.

Doradza się pirzdim inltterespuitom, 
by odiTśnu telcgraimy oznaczali 
wskaźnikiem niepodlegającym opła­
cie „via Radio Warszawa4', co za- 
pewiKia s.zyb'kiość i  sprawność w 
irausp&.towaiTiu tych teleigramów.

Ttłegramy. dio Ameryki mogą też 
być leierowalne kabłami, jednakowoż 
Opaźnia tc ich drogę, gdyż przecho­
dzą przez k;'ilka staraj? wi;izto’wyc]i, 
pizyczem istnieje zwiększona, moż­
liwość mylnego przefefcgnafo1 wania.

— Głupota jest wieczną... HaPa- 
nowicz Aleksandier z ko-żniatowm, 
pow. Dolina doniósł ipolfcji, żfe"padł 
ofiarą t, zwr „Łacerów". Oto w ul. 
t.eona Sąpiiehy przyistąpit doń latóś 
ospbnk., mówiący po czesku r za­
proponował mu kupno złotego pł*r- 
śctonka. Pb chwili przyszfedi dmugr 
osobnik, któremu pierścień ftardfeo 
s»ę Ipodoba] i ppm asił Hapanow isaza
0 chwilową pożyczkę 340 zł Ten 
zgiodzrd się na to, ale ffijy wręczał 
gotówkę upnziytomirial sobiie, że sły­
szał o podobnych oszustach, było 
już jednak zapóźn©, gdyż ,.zecerzv“ 
Porw’ali 300 zi. i zbiegli.

— K-aazieże i w(rniai,ja. Wczo­
rajszej nocy do składu islkór Salo­
mona Katza (B(iż:uicza) doKonamo 
wtamanie. W  -chwili/ gdy zł-odziiujie 
laduwali skradziony towar na auto 
LW 7133 zjawili się Positcriukiawl 
P. P. i aresztować ich-

Są to Joachim Kratzer i szofer 
wspomnianego auta Bernard Se«T.. 
Skradziona skerę cdidanio właści­
cielowi.

Do mieszkania bawiącego poza 
Lwowem N Badernika (SądowmP 
cka 4) włamali się onegdaj nicznan> 
złcdzjeie i cpląd rowali je doszczę­
tnie. Co stało snę z .Łupem zWIzięji 
rtii'e izdotano -na razie ustalić.

Policja inie^z-kanie uPicazbto wała
1 ro-zpoczęiła iPMsziukfwaiEa za wła- 
my waczamL

Jan Drozd, Jan Chdmimec t 
Jan Bocyniak zajęci prz^1 budowle 
kanału w ul. Mfckiewicza, znaleźli 
w kanale dvra futra i różna tarde- 
robę, Pochodzącą z kradziileży w 
sądzie powiatowym sekcji I. O któ­
rej to kradzieży onegdaii dc- 
ńiieśliśmy.

— Do szpitala przywieziono Jó­
zefa Matysa a Dorostaj Dużych 
pow. Dubno 'Pbsf zelonego w kairk 
pnzez sąsiada Winccntegiu P ot Il­
kowskiego.

— Wykaznrzedmiotów zrrsl67?nvch w w o ­
zach m ejsfciel kolei elekt. 0 4  dnia 25 wrze­
śnia 1926 r. Cyrkiel, kslcżka, tękawiczka, 
pakunek, trzewik. Dnia 26 września 1926 
F*Wedka, listy, laska. Dnia 27 września 1926 
ftarchan, Paiasoi

— Towarzystwo lekarskie. Pasie-
dizcnm naukowe odbędzie się w pią- 
.tck, dola 1 paździfeuiniika o godzmić; 
6 w-ieczonean (Lindego 5). Porządek 
dzienny: 1. Pokaizy chciryich (proi. 
di. T. Ostrowski, dr. Kuhl), 2. Wy- 
iktąd ipimf. dra R. Rei^pkie,go: „Le­
czenie gruźlicy płuc przetworami 
zioita“.

— Ambulatorjum Kliniki L horób  
wewnętrznych Uniwersytetu J. K- 
we Lwowie, ul. Pijarów 1. 4, otw arte 
zostanie w czwartek dn. 30 b. rń. 
i czynne będzie codziennie z wyjąt' 
kłem nicidlzifcl i świąt od gedz, 7 do 
9 rano

— Niebezpieczne mleko- Staros­
two lwowskie stwierdizdo epiidemję 
szkarlatyny w Nagórzanaeh i Mai- 
czkowicach. Fiizykat miejski Ostrze­
ga urzed kupowaniem mleka ód nie­
jakiej handlarki mlekiem Pauling 
Miklosz, handlującej mlekiem pu- 
chodząoem z zakażonych miejsco' 
w ości

— W odmienne m świetle. Donie­
śliśmy wczoraj, że w Winnikach; na 
weselu u Józefa Eakowskiego, za- 
mc-rduwany został funkci-ouarjusz 
prokuratury Wladyislaw Dziubiński. 
Infc rmaeje, jakie w tej -sitlrawie o- 
trzymaliśmy o(d komendy policji d o -  

wtatowej, okajzały się jednak nieści­
słe. Funkcjonanjuszem prokuratury 
jest właśnie ó\y Bukowski u którego 
odbywało się wesele i oi)1 to właśn’® 
zamordował Władysława Czubiń- 
skigo (nie Dziulbińskiego , powsze­
chnie szanowanego w Wannikucft 
człowiek^. Bukov'iskiego, aireszto- 
wano

— Biblioteka urzęuników i itinkc- 
skarbjwych, wvidajC książki we w to 
rek, c zw artek  i w  soboitę. Cizifonleo- 
w ie k o rzy sta ją  zi uLgi p rzy  z a ik u ^ e j 
Książek szkolnych i (Przybórów 
szkolnych.

— Danzing . CTub o tw a r t y  zo-stat 
w iczo ra j w °  L w o w ie  (R y n e k  I. 401 
Kiemownillotwo k u rsó .w  n a u k i  n o w o ' 
c z e s n y o h  ta ń c ó w  C harlestona, Tan­
go, B lu e s  e tc . objął z n a n y  i c e n to n ^  
w  s f e ra c h  'a r ty s ty c z n y c h  p ro f . Mań- 
r jb e  z P a r y ż a .  W y t r a w n e  k ie ro w n ic ­
tw o , Pedagogiczne p ro f . M au ricca  U- 
miażlfwii w ię c  od tąd  w szystk im  LW0 
w ia n k o m  i L w io w ian o m  nauctzenR  
s ię  w  sp o só b  s z y b k i i orzyijcm ird 
ta ń c z e n ia  m o d n ie  i p r a w d z iw ie  e le­
g a n c k o .

P O D ZIĘK O W A N IE
W dniu  12. września br. Stowarzyszeni* 

Drukarzy „Ognisko" święciło Jubileusz 50- 
l e j a ,  ku ui.rczeniu którego odbył się #  
sali Sokoła II. przy uf. Kętrzyńskiego bań* 
kiet jubileuszowy, urządzeniem ktoreg0 
zająi się nadzwyczaj gorliwie i sumiennie’ 
wykazując w tym kierunku niezwykła z *” 
jomość rzeezy i rutynę fachową p. L. fidi.®! 
kierownik Fi.my „FHesser*, czem z as kar I)’ 
sebie ogromne uznanie Ogółu uczestnik1-* 
i za co też niniejszem składa na drodś 
serdeczne podziękowanie.

W yd zia ł Stow . D ru ta rzy  „Ognisko*- 
 o—-

Stabilizacja złotego.
C oraz w ięcej m m żą  s ię  oznaki 

fanta zag tan ićy  d  naszego  złotego^ 
w iary w  jeg o s ta liliz ac ię , Z nana ws*e .3) 
św iatow a fabryka jam o ch o d ó w  Tcru ', 
dotychczas ooliczająca sw e wyroby 
dług cennika dolarow ego, wprov< 
nowy cennik  zlotowy, obo w iązu ją^  . 
P o 'skę . O głoszenie tego  cenniko uk« 
ło się jednocześn ie  w e wszystkich 
szych dziennikach w Polsce. Jest 4°og97 
godny zaznaczen ia  i podkreślenia .

I

 Czytajcie

; OO-----



Kurjer ekonomiczny.
H U rt!R t W O W g K r/ czwartek, -30 września 1926.

JAKI PROCENT WOLNO 
POBIERAĆ BANKOM?

W nr. 95. Dzi&hniika Ustąpi agło- 
Sżono rozporządzenie ministrów ■ 
skarbu i sprawiedliwości z dtnia 
7 września 1926 r. o lichwie 
nlężnej.

Z tytułu tych rozporządzeń przed­
siębiorstwa irudtuące się czynno- 
ściami banków emi, obowiązane sa 
Przestawić właściwym Izbom 
skarbowym do dlnia 5 każdego mie­
siąca wykazy: 

a) najw te&zych wyjnawi jniych i 
pobieranych pi oceattew i prowizji;

b- najwyższych opłat pobieranych 
tedinorazewo Ptrzy ""zynno^iaJah 
bauk owych;

c) Koi-zyści majątkowe, osiągane 
Przy czynnościach kredytoyyJii, 
Wyszczególniany ch w wykazaicl w  
myśl poprzedinfiego paragrafu, nie 
®°gą pizakraczać 16 pre w  slbotsomloa 
rOCZ'iiym.

Przepif ten  nie obejmuje zwro- 
k*jsztów porta i opffat stemplo­
wych, oraz prowizji obrotowe), na 
rachunkach a tw an-go  kredytu i 
bieżących, która jednak nie uiioże 
Przekraczać ht pre kwairtakite oidl 
taększcj strony obrotu po y otrącę • 
®  salda i pozyca tranikowa- 
nych.

Izby slcarbowp nie później jak 
cmiii 10 każdego miesiąca odsyła­

ją otrzymane wykazy wra^ 2 odleto-
taBjfljpim spisem dio Miń. Skarbu 

'̂Tmtroia ruad wykoiiwnsem tych 
^ep isów , może oyć na podstawie 
roziporlządzonia minisitra skarbu nóf. 
Mierzona związkom rewinziyijnym.

Witami pi/ekirouzieMia ipnzeiPiisów 
mmojszego rozipcutadizeinią ulegagją 

(a fcliwtife pieniężnej).

. / •  Na ztaźdrie lekarskim w Kato-
jjtaach w yglosizonio 25 referatów. 

9 z.eźiizte uczestnicy zwtedztllil sizpi 
lecznice, kiOi^kific i banty. 
Emerytura dla v.-dowv pu Ed- 

tad z ie  Słońskim. W  sprawie firn1- 
^tuiry d'ia wdowy po pocojc Eldwair- 

Słońskim zwróci® sfite jeldlen z 
tałów  do miiwistra slcawbiu p.' KŁaor- 

llle,ra, któiy oświiaidrziyi, iż winiiosok 
^ho\vte$jjr już wygotowano, że od- 
^■i się do utego przychybite i że 
tP^w ą tą zajmie sile1 niezwłocznie, 
ytaerytura jako ,,dar z łaski ‘ Prezy 
feiita wynusić ma m esfiięcizume 200 

40 300 z i.
*  W ystawa ogrodnicza w Pozna­

niu otwartą rosiata 2S bm. par sez wń- 
JffiliTMjitra p J ifZJeiSa' Raczvńskiege. 

^•omówiiente jmuguracyiinie wygło- 
dyrektor Marohuail a  p. R« icayń- 
Podk reśiiii znaczenie agnodu.ctw.' 
ppń&twa, jalko gallęizi onzeanyGu, 

^taćcCiej się na ekspor.i.
Dom literaitów polskich na Ha- 

ehdzie. Komitet udacizctiil" pamięci 
Kaąprowtozia wytdhlf odleizwę w 

dL aw;5e protektu śp. Kasipro wiicza oo 
™; twomzeiniiia dinnru pteamzy polskiJi 

Hairc-ndizite. Komitet wśjńwa też do 
r̂ JS>del na wybudowainte lcaiptecy na 

zmurtego pisairza.
Osadnictwo na ziemiach 

. Schodnjch. W  t . 1925 nadano dżiał 
te ziem! 125 nowym osadnikom w  
a biiejsicowym 1 26 z tpfoza terenu 

h^fewództw wschodnich. O niadu- 
7^ 'isialek osadniczych złożyło po­
c i ła  80n>) kandydatów puzamtej- 
roóWych i 5090 kanidlydiaitów imfeł- 
y^Wych. W tej chwili jest jmt za- 
j^Podarowanych Przeszło 8.000 ro- 

qsadjtuczvcŁ,

GIEŁDA LWOWSKA.
Kursa aikcłi naioeci nteliednioliite  ̂ — 
Obroty średniłe. — W'ctos&e zapo ■ 
trzebcwamae dlla Polbkiej Nafty. —

Przy braim towa rui potszuflciwaciio: 
Oikos i' K^upafe. — W akcjach Chy­
bie i Stersii^ Górniczej dużo towa­
ru.

:W akcjach bankowych skromne 
zailr.teresow aiiie. — Tendeurtó nteje- 
dtoffiu. — Gsposubteiuiie c^Kikolne.

Korowane: niuOitec aruy 0.b7, 0,68; 
Pnzemysicwy 0.17 i pół, Chybie 6, 
6.25c Pocisk 1.35; Pojskr Nafta 0,12, 
Tesp 19.50; ZieieeieiVoM 13.50.

OBROTY PRYWATNE.
Wczoraj tendencji? nSle/miieuioaa. 

Kursa utrzymarte. — Obrót slaby.
D ota  ameiryk 9.0U do 9.01; dolar 

kLiad. 8.95 dio 8.96; kor czeisk. 0.26 
do 0.26 i pól; teje 0,04 do 0.04 i pół; 
franki frauc. 0.25 do 0,25 i pół, fran­
ki szwajc- 1.70 do 1.75, funty szterl. 
43.0u do 43.50.

Złoto; 20 kor. 35.80 db 36.00 , 20 
tarnik. 33.30 do 33.80; 20 mrlk 42 00
d ) 42.50; IG robili 45.00 doi 46.00.

Srebro: kor. aiustr. 0.70 db 0 72; 
5 kor. austr. 3.80 dio 3.90; flor. aimstr. 
1.90 Jo 1-95; i ubte 3.00 do 3.10; kop. 
ruble 1.50 do 1.55.

GIEŁDA Z30Ż0W A.
Na giełdzie egzekutywie kupno 

psze,T.ucy dworslkteij, teco Bairsizczo- 
wjee. Pnza giełdą transakcje miiai- 
trratne, z powodu braiku dtowofeu. — 
Duża pc daż w fasoli pnzy buaiku od­
biorców. — Ceny na ogól uitnzynią- 
ne. Tendeneja utrizyimauia. Usyoso- 
btanie ożywtóone.

Pszenica dworska zł. 45.00 do
46.00; pszenEca rbiorwa 42.50 do
43.50. Żyto 31.00 do 32 00 Jęczmień 
prKemiaJowy 27.00 db 27.50. Jęcz­
mień pastewny 24.75 db 25.25. Owies. 
24.00 do 24.50. Chireczka 27.75 do 
28.25.

Ceny z wyjątkiem psizenicy diwor 
slkiej, szacunkowe.

Kurjer Radioty
ROZW oJ RADJOFONJl 

W POLSCE.
Według durnych rządowych na 

elakym obiszarze Polski ilość apara­
tów odbiorczych ■adjofonicznyoh 
w rękach prywatnych wynosi: o- 
becnie oknilo 100.000. Kuncy, hian,- 
dlujący sprzętom radljofnutezuym, 
szacują te  ilość znacranie skromntej 
m  40 d*o 50.000 sztuk.

W każdy m razie liczba aparatów 
zarejestri >wanvcii w  przybliżeniu 
nawet nie odpowladla żadnej z po­
danych cyfi. Większość odbior­
ców radjofotiśi dotąd unika skrzę­
tnie iraiesitracji. Mimo to  licUba apa­
ratów zarujestirowiamyohi w  W'arsza. 
wie wzrasta, z każdym prawie mie­
siącem, czego dowodzą następujące 
<jave: w  maju było ich 3.839. w  czer­
wcu przybyło 2 606, w lilącu 2.577, 
w sierpniu 2.o44, natomiast w  pier 
wszej pol-owtic wrześańa 1.500, co 
stanowi radiem 13.166 aparatów w  
samej Warszawie. Do końca mte' 
siąca liczba ich doldżie niewątpliwie 
do 14.500. Na prowincji zarejestro­
wanych aparatów jest około 5.C0O. 
Nie zgadza s k  to  .również z fakty­
czną liczbą, która jest kilkakrotnie 
wyższą. Tak n p. we Lwowie za­
rejestrowano dotąd zaleidw"e 297 
aparatów, gdy ze statystyki sprze­
daży wynika, żte jest ich con?]- 
mntej 2.000. W Krakowie zarejestro­
wano 430 sztuk, co stanowi 1/5 
częśc faktycznej dości

KURJER SPORTOWY.
ZAWODY ZESPOŁÓW PUŁKO­

WYCH.
Driiita 22 b m. odbyły się zawody 

zespołów pułkowych w marszu na
10 kim. zt st.zelar.ieni .ia 200 ni. —

Start i meta — swnzeiMca szkolna 
Lwów—Kkparów. Trasa: 10 kim. 
obejmowani 50% dlnogi poiinej (leś­
nej) 25% tonPTiiu marszu n>a prtzełaj.

Z e lo ty  Ełażoric były z 1 oficeia 
1 etatów sj drużyny, a  ubrane każdy 
zawodnik w ka^aonn, liałm, tarnisiter, 
pfesraci. koc. bagnoi Ddownica, ło­
patka, menażka, mainterka. W aga 
całego obciążenia 16 kg. Oticemowię 
w pnzepisan.ym ubiorze palowym. 
W  cizaste mairsizui doiziwolbne jest za- 
wodtKiKom biiec lob posuwać się kro- 
kśem ,pr-7yisp:ioszaniym, stnaetonie w 
odijgiości 4—5 km. ad startu. Każdy 
:zauviudn lik oddaję do tarczy swego 
zesipc-lu 3 strzały, nie schodząc z dro 
gr marszu z Posiinwiy db wolnej. Za 
trafiewte uważa dę każdy strzał tra­
fiony w obrębie naijW'Ięikisiz.e®o pń-r- 
ścieiria tańczy. Każidy trafny strzał 
poteipsza czais mairszu o 1 mdte.

Do zawodów zgłosił,o się 9 zespo­
łów ze wszystkich pułków piechoty 
OK. VI, Pierwsze mtejsc® ihmiishnzn- 
Wjw© K:a«puiSiu uiraE nagirudę prze- 
chtanią zdobył 48 pp (Kołomyja). 
Czas marszu drużyny m;,c-trzcw; kiej 
I podz. 20 min. 57 sek.„ adficzcie 
35 trafień raizem 45 mam. 57 sek. — 
Drogi zespół 53 pp. — czas marszu 
1 godz. 21 min. 13 sek. Trzeci ze ­
spól 26 pp. czas marszu 1 godz. 21 
min. 17 sk.. odl. 29 trafień — razem 
52 mm. 17 sek. Nasitępme miejsca 
zdobyły kotejno zespoły 19, 40, 51, 
54, 49, 52 pp.

TURNIEJ W PIŁCE RECZNFJ TZR 
o nagrodę wędrowną Kuratorium 

Okr. Szk. LwowsDego.
Glmiiazjum fX — Gunaiiazjum III. 

9:1 (5:1). Sędziował p. E. Fiinkter.
Gimrązjum IV. — Giimniazjuim VII. 

13:1 (9:1). Girftft IV. zdiobywba ze- 
szlortictzne naignody KOSL. udbw«r- 
drał wy frakocyfrrweni Z’vycfięatwe n 
żo fcite tak łatwo porzrwoli sobie ode­
brać tytuł mistrza. Sęd&ioiwał p. 
Kwaś? lie-wicz.

Setninarjuini — GTOmaizróm VI. S:0 
(6:0) Sędzia p. E. Piątkowski.

TURNIEJ TENNłSOWY TZR. 
o misti zcstwo szkół średi5ch.

27. IX. Drugi dzień rozgrywek. 
Gra poied. pa«ów: Gimn. Itf. (Laub) 
— Gimn. VII. (ULam) 6:3, 4 6, 6‘3. — 
Gimn. VIII. (Kopczyński) — Gimn. 
IX. CFuisłowsiki) 6:4, 6:1. — Gunn. II, 
(Boże. kor) — Gimn. I. (Chirisrt) ó;l, 
6:3.

,,Sport“ nr. 193 wysiedl z diruku 
i zaw jrra. 40-teck Wiairsz. Tow. 
Cykl. Co mó,v>”ą o ziwyiuęsitwie Po­
goni w  Krakowie: dr. ttjpp, W?cek 
Kuohair, kpt. Olearczyk, dir. Ganbicń- 
wlid:z z t  Lwowa i waaz z Krakowa 
Bad pregięrz opadli puibUfoaiie,. Jeźdź­
cy polscy jadą do Ameryki, wysd:gi 
kanme, przed rezonem myśKwskir.n, 
Pnzied katastrofa Iwiaw. łyżwiarstwa
11 lwowskiego tenniisu — wrestzeite 
ważne kemurtikaity LZOPN-u. Nu­
mer zdobią fofle grafije cylkhbtów 
W TC , zdjęcia Ploganj, momenty i  
walki jej w  Kr-i/kowffle i zdjęcie dru­
żyn \V tfrsizawy i Lwowa,. — Następ­
ny numer ,,Sportu ‘w‘yjdlzue za dwa 
tygodnie s kosztować bęldLte 50 gr.

— Lwowskie Tow, Kolarzy wzy-
wa syojdi członków nieistartują- 
cyoh, by zgłosili się w piątek w ie­
czór w lokalu Kluba ul Mickiewi­
cza I 28 (Tuw. „Skała"), w' celu 
otrzymania instrukcji kontro!1' biegu 
uticzuio - szo-sowego o puhar uaizety 
Poronnej, który się odbędzie w  nie­
dzielę rano 3 października b. r. Pa­
nów Motorzystów zaorasza uprzej­
mie L. T. K. na godzinę 8 wteclzór 
tego samego dnia.

POLSKA-SZWECJA I POLSKA^ 
NOR W liO JA.

W' di Ją  3 i 6 paźdizieiraiilkia odbędą 
się zawody Pc.lsikat—Szwecja, zaś 10 
października w  Fnedlriksitiad ma.tcih 
Pobka—^Norw.cgja. Kaipiitan związ­
kowy p. Synowteic ustabif następują­
cy skład: Domańskii, Karasiaik, Obi­
te], Wiiebszek, Kucbair, Ząstkyiroiflk, 
Kubiwka, Bacz, Kałuża,. Garbień, 
Bafceir, rezerwowi: Gtebarfowski,
Drapała;, Stailfiński. .test -to dlla, graczy 
zadaniie haflpiżo tr-udne, poin,tevr,aż mu 
szą oni się zwolnić ze swycn zajęć 
na 14 dni.
Z AUTOMOBILKLUBU POLSKI-

Na ostacniem positedz&niu komtejś 
sportowej AuioiiiobiJłdlubui Poilhkii u- 
chu:ateno zorgaittaoiwać wyścigi je- 
eSfcnne w dniiu r0 paźdżteroćlka b. r. 
Wyścigi te będa nosić chlairaiktcr re­
kordów dia każdej kateigoirji maszy­
ny. Udział w wyścigtaic h mogą wziąć 
wsiz^^scy stuiwanzyjsizenj aufamobil- 
ści Pcteki,

Oprócz tego wyborno kornilsjlę bu­
dowy toru w Strudże. Na budowę 
tego t a n  Auiomic1 nJUklub Polski ma 
zamiar obrócić fundluisize, zebrań^ ,ńd 
budowę wJ^Sfriiego '̂omiu.

Oviedo jHiszpa/nte). — W. A. C. 
(Wiedeń) R. D. OvieJo 5 2-

Caplsnlcie się do ligi Obrony 
Powlotrznel Paflitw?,

f l E J S K I  T E A T R  W i E U  8 
Po«ZOt«t prztetątcwlali o |07Z, 7*3D

8roda 29 .trześnia 1926.

Kobita, wśno i dancing
Komedja w 3-ch Ł. tncn Stefana Kte- 

drzy.iskiego.
OSOBY:

Tom as* lYareńrki, oby­
watel fciętnski Guttner

Kazimierz, jego wnuk ! rbrowolski 
Pani Wam la Frymewlczówna
Konstanty Por 'iew icz, jej 

mąż, urządnik minister 
Jun skarbu Zabielski

Madzia, kuzynka Wareń- 
skiego Rapacka

Franciszek, służący rochw,CŁ
Ogrodnik Szezeprńs i
Wałek Żelichowska
Rzecz dzieje się  w majątku Wareńskiego 

pod Warszawą.
Reżyser Kazimierz Okornicki.

TEATR~MW0SCS
Środa 29 września 1923.

T e r e s i n a
operetka w  3 aktach.

Osoby aktu I-gc 
Hrabia Didier Lavaiette Kuligów >ki 
Ba-baroux, m erm .Fiejus Kppczyńaki 
Ca.ville, golarz Kowalski
Rossignol, dyrektor w ę­

d ro w n i trupy Szosland
T -esa Korabianka
Daniel, w ędrowny fryzjer- 

czyk Sowinthi
Generał Bonaparte Zabielski

Osoby aktu II i Ill-gc 
Generał Bonaparte Zabielski 
Paulina kr, Borghase je­

go siostra Brzeska
K siąż, Borghesc. jej mąż Tatrzański 
Marszałek Lsvelette Kuligów, ki 
i^oktor Nauviilc Bykowski
Kamerdyner Fried
Daniel Sowiński
Teresina Korabianka

s
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Przedmion W bawełnianych 

i  płóciennych n ie n a le ży
^  ,  M h - -M S  i

n ig d y , trze ć  lecz zan u rzać  

m z p o  tuz i& ym

np/o linach L u x a .

Płótna i bawełny należy prać równie s taran n a  
jak i jedwabie. Nacieranie bezpośrednio 
mydłem, jak wogóle wszelkie tarcie powoduje 
uszkodzenie włókien i zażółca bieliznę. Przy 
użyciu L ux’u tarcie jest n  epotrzebne.

L. 22.847'26.
Lwów  18 w rześn ia  1926.

Zawezwanie.
W edle opisu  czynu z 26. S. 1926 zak  irestjonowa- 

no dn ia  26 sierD nia 1S26 w lokalu Firm y M. Barth w e 
Lwowie ul. Jagiellońska 1. 12, 26 kg. 65 dkg. tow aru 
pochodTenia zag ran iczrego , a m ianow icie koronki i ha­
fty baw ełniane i jedw abne, jako też  . tkaniny jedw abne, 
które w edle zeznania M aurycego Bartha s« w łasnością 
Zygm ni la W achtla zam ieszkałego ve W ieuuiu 1, Renn- 
gasse Nr. 17 P oniew aż Zygn int W achtel mieszka poza 
granicami R zeczypospo lite ' Polskiej, przeto  na mocy d e ­
kretu  ru u r .  kam, nadw z 15. XI. 1841 L. 41063 tudzież 
pc myśłi par 521 i 622 suk. wzywa się teg o ż  tudzież 
każdego, któryby rościł sob ie  praw o Jo  tycn tow arów , 
aby  w przeciągu 90 cn i ucząc o d  dnia obw ieszczen ia  
niniejszego zaw ezw ania jaw ił s>ę w U rzedzie skarbowym 
akcyz i M onopolow  peństw ow ych w e Lw ow ie w p rze- 
■ iwnyrn bow iem  razie p o s tą p ' s ię  z p rzytrzvm anem ' rze­
czam i pod ług  p raw a. 2863

U rząd s k a rb c  y akcyz i m onopolów  państw ow ych 
w e I w owie. P o d p is  nieczytelny.

F O R T E P IA N  .D o ira "  mało 
1 użvwany znahom .ty sp rze ­
dam . K opernika 26 p a rte r o 
ficyny Skleniarski. 2855

JSJAJPEWN1EJSZY sposób  
*™ nabycia lub ^.sprzedaży 
kamienicy, parce l;£budow la- 
nych m łynów, tartaków , o- 
bjektów  fabrycznych poda 

Spółka z ogr. por. M l m a“ 
L w ów ,O rm iańska l .p -  Zw ra­
cać się  p isem nie  lub o so b i­
ście z  podaniem  w arunków .

2093

KOM PLETNA jad a ln ia  a n ­
tyczna orzechow a, w spa­

niale rzeźb iona, sypialnie 
m ahoniow a z pnychą do 
sprzedania. W iacom osć: Ry- 
iek  42. F irm a M arkiewicz, 
sk lep  korzenny. 2895

WALKĘ ZGROMADZENIE
ZWIĄZKU EABRYKAN^ÓW  ŚW IEC MAŁOPOLSKI 

W SC hO D N IEJ SpOłdz. z ogr. odpew . 
odbędzie  się ć n :a 17 październ ika  1926 o godz. 10 30 

y rzedpu łućn iem  w lokalu przy ul. K rasickich 17.
z następującym  porządk iem  dziennym  

1) sp ra w o z d a n e  Z aiządu . 2) likw idacja  Związku, 
3) ustanow ien ie  likw idatorów , 3) w olne w nioski.

Lwów, dnia 12 w rześn ia  1926. 2896
Zaiząd.

iLux jest czystem mydłem pod postacią 
delikatnych, przejrzystych płatków, które 
dają się ubić na obiitą i gęs tą pianę. W tycn 
gęstych mydlinach wystarcza zanurzyć przed- 
mioty kilkakrotnie, aby brud  zupełnie zniknął. 
Przy takim sposobie prania m ate^ały nie 
niazczą się i nie zuzywają. | ^

ZAKŁĄDY GRAFICZNE
eo

A. HEGEDUS
Sp. z  ogr. odpow .

LWdw, ul. Sw. MICHAŁA 4 .
(boczna Kościuszki).

Jeśli cenisz twą bieliznę płócienną baweł- m  

maną pierz ją  w Lux ie.
ku

P ro s im y  o p o d a n ie  n a rr  w ego  a d re su  
n a  za łączonym  k im o n ie , a n ad eś lem y  
b e z o ła tn ą  p ró b k ę  L n x ’u  wi-az z  
il łu s tro w an ą  b ro szu rk ą  o s p o s o b i ' 
p ran ia  d e lik a tn y ch  m ate rja łó w ,

‘ a

wykonują p ierw szorzędnie. AKCJE, ETYKF7T V
SY fjN Ar t/RY, PAP1E-

TELEF0M : 19-14.

RY W A R T jŚC IO W d, 
F LAKA. Y ,  CEKLA Wf, 
NUTY, r  ÓF ŁOM Y, 
hi lio ' (  YROBY LITO­
G R A F I C Z N A  TttJC ZO - 
NE, oraz w sze 'k ie  ro­

boty  w zakres
ARTYSTYC ZN E!
LITOGRAF]]

W C H O D Z Ą C E .

piL A T E L IŚ C l! — Proszę  — 
I nadsyłajcie najw ygodniej 
znaczkam i: .z ło te g o 11 — na 
dw ieście zn aczk ó ” afrykań­
skich. — Józef Sozańsk i — 
Stary Sam oor, P ocztow a 88.

2884

K U P O N Imie i o /nazwisko u

Do p. L . Rena, 
Skrzy Poczt iwa
479, Poczta Główna, 

Warszawa

Adri

Jedn i próbka T„
" 1 r tdla kaidej osoby J

L. 1„ „Kurjer Lw ow ski"

P o w y ż s z y  kupon  w ypełnić, wyciąć i nakleiony na pocz­
tów kę wysłać p o d  w r k a ta n y n  w yżej idresem

Jeneralny P rzedstaw icel na P o lskę  fabryka firmy
LE\F.R BROTHERS LIMITED (Aiiylja).
L. Reid, w  W arszaw ie, ul. M oniuszki I I .

T ei. 204-87 i 186-00.
Oo nabycia w e  w s zy s tk lrh  s i ła d s d i aptecznych I m ydlarniach.

B Sekund k inik w isd . i S zpit. państw, w e Lw ow ie

D r *  W e n p e r
ordynu je w chorobaeh  skórnych i w ener. od 3-5.v- cnorebaen  sKornycn i 
Janow ska 29 T el. 25-19. Kosmet. lekarska, usuw anie w ło­

sów  elektrolizą, b rodaw ek, znam ion od  12-1. 2892

A) Krajowe Kursy przem ysłowe.
Krajowy u a trcn a t przem ysłow y w e Lwowie pi. Smolki 3, 
przyjm uje codz. od  11— 1 g»dz. w  południe wpisy na 
k ilkum iesięczne rozpoczyna ące  się  w październ .ku  kur 
s y :  1) kraw iectw a męr.k,, 2) K raw iectw a dam s. i bieli 
żn!arstw a a w szczegó lnośc i: kroju  i m odelow ania dla 
kraw czyń oraz kroji i szycia d la  puczątkującycli, 3) 
szew stw a o rąz  wyrobu w itrzch ćw  obuw ia, 4) ir jk o ta r-  
stw a ręcznego  i m aszynow ego, S) w yrobu ręcznvch tk a ­
nin w łóczkowych na plaszc.-e, p ledy  etc., 6 ) ro b ó t ręcz­
nych, koronk. rs tw a i h a fc ia rstw a , 7) m odniarstw a 8) 
wyrobu czapek , 9) koszykarst ’? 10' w yrobu kw iatów
sziucznych, l l )  g a rb a rs tw a  i b ia łoskóm lctw a, 12) p rze­
m ysłow ych rysunków  dekoracyjnych, 13) książkuw ości 
rękodzieln iczej. — R ów nocześnie przy jm uje Patronat 
zg łoszen ia  i podan ia  o  urządzen ie  kursów  na prow incji.

2898

Z aw iadam iając uprzejm ie, że  z  dniem  dzisiejszym  objąłem  
f c o t J c J « ; o w Q  s p r z e J a ż

K O K S U
wyłącznie x  k o k s o w a !  G o t t l i a r c l t ,
polecam K o k s  o raz  W ę g i e l  g ó r n o ś l ą  
s ł x . i  p ierw szej jakości, w r w orkach p lom bow anych, 
d a r a s e - w o  bukow e, suche, rębane  (czw órka) z do 

staw ą do piw nic, po  najn iższych  cenach 2895

Ci. 3 0 T O I  4, L w ów
SKTAD: vl. Janowska 10. Telefon 434.

P o p i e r a j c i e  c e l e  T .  S .  L .

Kupno 1 sprzedał.

Różne.
/T N I E  Z G ł ODU w dow a

nopo  robotn iku  W ładysła ­
wa Cichoń, m atka 2 dzieci 
m ałoletnich. M ieszka ul. 
Zielona 96. Ks. Sokołow ski, 
p roboszcz parafji św. M iko- 
'•tja pośvviadczył, iż Cicho 
niow a pozosta je  bez środ­
ków do życis Na niiejscu 
p rzekonać się rio żn a  o n ę ­
dzy ostacznej. G inąca z gło 
du w dow a z dwojgiem  dzie 
ci apeluje do serc sz lachet­
nych o składki. A dres W ła 
dvsława C ichoniow a Lwćw. 
ui. Z ielona 96.

CTARANNtE 1 tenlo przepi- 
suje na maszynie. Zgło­

szenia do . adm .K uijera 
Lw.* pod  „Ssybkuść*. 13a4-5

M leazC eisIa.

D OSZUK UJĘ 3-4 pcuoi W 
Ł órńrlm ieściu z Iśródm ieściu z komfortem- 
Z głoszenia poo ,K.“ d° 
adm „K urjera Lw.“ 2831

Nauka i wychowania.
CTENOGRAFJ1 w yucza li 
,*P, ełow nie wi zystkich Insty­
tut Stenograficzny, W arsza­
wa, Kope nika 8. 2860

D O D Z1C E zarządajc ie  bez- 
-N płatnego przysłani.! cp;'

su, B ezprzykładne ułatwienie 
nauki gry na  fortepianie. 
Chrzanow ski Z im orow icza6

2877

JlA atem atyw i. 
4*'L nMunkń t

niemieckiego' 
rysunków  uczą nauczy­

ciele gim nazjalni. Zgłoszenia1 
iatow jo 34. C zw arte  piętro 

Ód 3-5-tej. 2840

Posady i prace.
PIERW SZO RZĘD N A  sten"' 
* typ ‘stka p isząca  biego’ 
na m aszynie — z wszech­
stronną sutyną b iu .o w ą p0'  
szukuje posady. Listy d° 
A dm inistracji pod  „Stefanja*

IN T E L , so lidna  panna zna- 
1 jąca  g o sp o d arstw o  domo­
w e, szycie, m odniarstw o, h 
praktyczna, szuka za jęcia  d3 
Łarządu  dom u lub coś po­
dobnego. P ow ażne referencja
admin. „K urjera Lw.“ ,P ta; 
a “. 290i

PerliElleri Ultramaryna
jest bszw zględnia najlepszą I najw ydatniejsi1 
farbą do bielizny, wapna i celów malarski^'

O dznaczona na w ystaw ach w B rukseli i M ed jo ian .e .
złotymi medalam i. 22^

Lituj WIK HOSZOWSió
LWÓW, AKADEMICKA 3.

:78lpoleca najtaniej

F a r b y ,  L a k i e r y  i  P o k o s t y

L e k a jz - d e n t y s t a

Dr. Berta Schnappei
a tso lw . kliniki dentysL U niw ersytetu, spec ja lista  w

^ ‘f i f r / ^ S i o r d .  o i l  9 . 9 .  a o  1 i 3  d a  «■
Pracownia dentystyczno-techniczna 

u l. A k a d e m ic k a  24, telef. 26 —  -
i o/4°

W'1^ a m n r h ń r l  osobowy „ n . a . g . "  sport 
O d n m u u o a  k , M. K a r^ rja  4-ro osobo'*' 
bardzo tnalo używany w stanie nowowartny 
t a m n r h ń r l  osooowy Puch 10/4 0K.M.6-CL 
-id d l l l u b l l  .  osobowy używany w doór

Stanie oraz
^ f u n n r h ń r l  ci ż̂arowy »Ber1̂  szy.bciod u l I S U u l lU U  bieżny, 60 km na godz. b a ­
tonowy na pneumatykach, bardzo korzys

do nabycia. . fi
Łaskawe zgłoszenia pod „Samochód" do 

Ogłoszeń J. Weber, Bydgoszcz,

ord. w chorobach skórnych i wenei*. o ^
przy ul. Friedrichów 8. 2tX>1

30
C C T iy  O p ł O S Z G ń  * Za ft,arsz m^ ' 'trowy zwyczajny za tekstem^ m iejscowe 12^gr. zam iejscow e 15 gr. zagran iczne 18 gr. Mat:«Sana ■' riakrolo jja miejscowe ^  gf-

_  zam iejscow e 40 gr. zagraniczne 45 gr. Po kroni.s, kom unikaty, paski i insaraty m  stronicach tekstow ych  miejscowe 36 gr, zam irjsco ’- 5 < gf-
zagraniczne 54 gr Kronika, ,.,.e rtua r dział ekonom iczny m iejscow e 4 J ;r. zam e scow e 50 gr. zagraniczr e 60 gr. Na piorwsza] stronie m;ejscowc 30 gr. zam iejscoi e ,cCzt" 
zagraniczne 75 gr Drobna oproszą lia  za  słow o miejsi owe 6 gr. zam iejsrow e 3 gr. zagraniczne 9 g r. kupno i sp rzed aż  m iejscow e 8 gr. zamiejscowe. 10 j r .  ■',.graP .to^c 
12 gr. matrymonialna, korespondencja pryw atna m iejscowe 12 gr. zam iejscow e 15 gr. zagran iczne ł 8 gr. poszukujących pracy za słow o 2 g, W drobnych og oszeniach

tłustym  Jru k ie  n podw ójnie ^

Ki składem Nowel Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny reak tor;
Splata pącztowa uiszczo i gotowkh. Z drukami Polsku j i e  Lwowie, Chorą, zyzki 17, Tel.29-19.

Tadeusz otrodisidi


